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HaJtepSxa pasta do içfcir

SW. J HH1€8 '*W Wi ffS» i s, I«?
Kaplica Cudownego Pana Jezusa okradziona. — Wota zabrane! — Szklanny relikwjarz rozbity!

Warszawa. 28. 12. (wł.k.) Dziś o godz. 
5 1 pół rano zakrystian katedry św. Jana 
odkrył, że dokonano w katedrze kradzie­
ży. Rozbito mianowicie 5 puszek żelaz­
nych na oliairy, oraz okradziono kaplice 
Cudownego Pana Jezusa. Zrabowano u-

mieszczone nad ołtarzem wota przeważ­
nie złote, oraz niektóre wota z ramy o- 
brazu Pana Jezusa. Ponadto rozbito szklan­
ny relikwiarz i wyłamano zeń drogocenne 
kamienie, poezem porzucono go na stop­
niach ołtarza. Również zamierzono obra­

bować kaplice pod wezwaniem Matki Bos­
kiej. znajdującej się po prawej stronie 
wielkiego ołtarza. Złoczyńca wykręcił 
pierwsze śruby przy zamku żelaznych 
drzwi do kaplicy, jednakowóż nie mógł so­
bie z nim dać rady. W puszkach ofiarnych

znajdowało się mało pieniędzy, albowiem 
przed świętami puszki zostały wypróżnio- 
ue. Ilości i wartości skradzionych przed­
miotów nie można było narazie stwierdzić 
z powodu nieobecności w Warszawie pro­
boszcza katedry ks. Niemiry.

>«Ia tajemniczego napasfi!
na red, Nowaczyńskiego.
Zbitrów poznane#!

Radanie 120 taksów'*!
DO REDAKCJI „ABC“ ZGŁOSIŁA SIĘ PEWNA OSOBA, OŚWIADCZAJĄC. IZ 
W PIĄTEK O GODZ. 5 POP. WIDZIAŁA PRZY UL. ZŁOTEJ, KRĘCĄCYCH 
SIĘ DWÓCH ŁUDZI. RYSOPIS ICH ODPOWIADA RYSOPISOWI, PODA­
NEMU W PRASIE. OSOBA TA ZNA TYCH LUDZI I PRAGNIE PROKURATO­

ROWI PODAĆ ICH NAZWISKA.
Warszawa, 28. 12. (wl. k.) „ABC“ I 

donosi, że do redakcji jego pisma zgłosiła 1 
się pewna osoba, której nazwisko i 
adres są redakcji znane i która o- 
świadczyła co następuje:

Z gazet dowiedziałem się, że pewne 
osoby widziały sprawców napadu na 
Adolfa Nowaczyńskiego. Osoby te poda­
ły rysopis bandytów. Otóż pragnę pa­
nów zawiadomić, że w piątek po godz. 5

widziałem przy ul. Złotej kręcących się 
dwóch ludzi, których rysopis zgadzał sio 
z rysopisem podanym w gazecie. Ludzi 
tych znam i mogę prokuratorowi podać 
ich nazwiska. Z dalszych faktów «»da­
nych przez informatora „ABC“ wynika, 
że zeznania jego mogą mieć decydujące 
znaczenie dła śledztwa i wykrycia spraw 
ców napadu na Nowaczyńskiego. \

Trocki o Rosji obecnej.
NIEMA DYKTATURY PROLETAR.IATU - JEST_ ** a
Zamiast ustroju kapitalistycznego — „nep'\ czyli

»DYKTATURA OSOBISTA"
pasirarstwo sowieckie. W 

miastach kupcy-spekulancj zawładnęli 70 proc. handlu wewnętrznego. Spekulacje 
— sprężyna życia ekonomicznego Rosji obecnej!

Praga, 28, 12. (Pat.) „Naradni Listy“ 
zamieszczają wywiad swego korespon-

NIE UCHWYCONO ANI JEDNE I MCI, PROWADZĄCEJ
SPRAWCÓW ZBRODNI!

Warszawa, 28. 12 (wł. k.) Stan 
zdrowia Nowaczyńskiego przedstawia 
się zadawalniająco. Rany na głowie i rę­
kach zabliźniają się bez żadnych kompli- 
kacyj. Urząd śledczy przeprowadza o- 
becnie badanie 120 taksówek, których nu­
mery są zbliżone do podanycn przez nie­
które osoby. Nie można się jednak po­
tem wiele spodziewać, albowiem napad 
był zorganizowany tak drobiazgowo, że 
niewątpliwie i o numerze pomyślano i był 
on niewątpliwie przerobiony. „Kurier

DO WYKRYCIA

Czerwony“ pisze w sprawie śledztwa, 
że odnosi się wrażenie, iż natknęło się 
ono na poważne trudności. Dotąd nie 
dało się uchwycić an5 jednej nici prowa­
dzące] do sprawców zbrodni. Tłumaczy 
się to tern, że według dotychczasowego 
badania w napadzie nie uczestniczyły o- 
soby ze sfer przestępców zawodowych 
do których policji śledczej łatwiej jest 
dotrzeć, lecz osoby, które z innych moty­
wów dokonały napada.

Pińsk
i;

— miejscem wygnania
dla b. posłów.

PO POŚLE ZAMORSKIM — POSEŁ PRAGIER.
Warszawa. 28. 12. (wi.k.) P. Adam 

Pragier (P. P. S.) po wygaśnięciu man­
datu powróci! na stanowisko radcy Mini­
sterstwa P. i O. P., które zajmował przed 
wyborami.

P. Pragiera przeniesiono służbowo do 
Pińska, wskutek zaś odmowy z jego stro­

ny zupełnie zwolniono ze służby państwo­
wej. Zaznaczyć należy, że Pińsk uważany 
jest widocznie w sferach rządowych za 
miejsce wygnania dla b. posłów, albowiem 
przed niedawnym czasem przeniesiony zo­
stał również do Pińska b. posel Zamorski.

IIstaw bufówl. prepnfe się m iiiťc
BUDUJE SIĘ JEDNAK ZA MAŁO!

_ Warszawa, 28. 12. (wł.k.) Jak się do­
wiadujemy odbywa się obecnie między­
ministerialna konferencja w sprawie usta­
wy budowlanej. Ustawą ta nr. :c-

stajnić przepisy budowlane, istniejące we 
wszystkich triech zaborach objąć sprawę 
regulacji miast, wytykanie ulic itd.

denta moskiewskiego Kostowa z Troc 
kim. który zaznaczył, że obecny nastrój 
Rosji sowieokiej jest dyktaturą osobistą, 
nie zaś dyktaturą proletariatu. Rezultat 
rewolucji wyraża się w zastąpieniu daw­
nego systemu kapitalistycznego przez 
nowy kierunek ekonomiczny „nep“. który 
stworzył nową burżuazję zarówno w m<a 
stach, Jak i na wsiach. Na wsiach stwier­
dzić można wzrost liczby wzbogaconych 
chłopów, podczas gdy w miastach kupcy 
i spekulanci zawładnęli 70 proc. handlu 
wewnętrznego. Istnieją wszelkie podsta­
wy do stweirdzenia, że spekulacja stano­
wi obecnie główna sprężynę życia ekono­
micznego Rosji sowieckiej. Co się tyczy 
dwóch ważnych punktów programu re­
wolucyjnego tj. wyzwolenia robotników

to można stwierdzić, że proletariat «ajbftsb 
dziej odczuwa skuki kryzysu ekonomicz­
nego. Liczbę godzin pracy zwiększono 
dc* 9—10, przyczem w większości faoryk 
piace sa przeraźliwie niskie. Płace te nie 
wystarczają do zaspokojenia najbardziej 
elementarnych potrzeb. Trocki zaznaczył 
iż nie zna innego kraju, w którymby sy­
tuacja klasy roboticzej była tak opłaka­
na jak w Rosji, którą uważają, iż jest o- 
parowaną przez proletarjaŁ Trocki nie 
dąży do przewrotu, lecz atmosfera sprzy 
jająca przewrotowi stworzyła stanowisko 
nowe: burżuazji. Trocki dodał, *ż nie 
chce zakończyć swej karjery politycznej 
ari przez kompromis ani też na Svber’i 
i choć przeciwnikom jego nie są obiecane 
te wszystkie rzeczy nie przypuszcza on,.

pragna oni się go pozbyć. Zresztą za- 
koiic7vł Trocki — wszystko jest możMwe.

Usunięcie po!sko=niemieckiego
rneporozum enia równie ważne

JAK USUNIĘCIE TARĆ WŁOSKO-FRAN CUSKICH.
Londyn, 28 12. (wł.eu.) Przebieg roko- iż rokowania polsko-niemieckie mają pier- 

wań polsko-niemieckich wywołuje w Lon- wszorzędne znaczenie, a jeżeli one dopro­
wadzą do zgody pomiędzy Polską a Niem- 
cami. to nikt bardz'sj radować się nie bę­
dzie. jak Aiiglja. Załagodzenie nieporozu­
mienia polsko-niemieckiego jest równie 
ważne, jak usunięcie sporu włosko-fran- 
cuskiego.

dynie żywe zainteresowanie. Jeżeli roko' 
wania te wkrótce doprowadzą do takiego 
stanu rzeczy, który umożliwi zawarcie 
traktatu handlowego, to — zdaniem kół 
angielskich — będzie utorowana droga do 
porozumienia politycznego. Dyplomatycz­
ny korespondent „Daily Telegraph“ p;„ze,

10-LECIE SOW. UKRAINY 
Moskwa. 28 12. (PAT.) W Charkowie, 

Kijowi«, Odessie i nnych miastach Ukrainy 
odbyły się uroczyste obchody z okazi! 10-ej 
roczmcy wprowadzenia ustroju sowieckiego 
na Ukrainie.

GRECJA A BULPARJA.
Wiedeń. 28. 12. (wł. I.) Wkrótce powróci 

do Sofii pose! grecki, poezem rozpoczną sie 
dalsze pertraktacje polityczne pomiędzy 
Grecja a Bułgaria.
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„Oh irais Światła“ Sd. z o. O., Katowice 
„Elektropol“, Katowice, ul. 3-go Maja 19 
„kadiolux“ „ „ Dyrekcyjna 11
„Elektra“ „ „ Szopena 2
Schiiser Ct Co. „ „ Poprzeczna
J. Podleska ,, „ Wojewódzka 5

„Elektrycznoić“, Król Huta, Jagiellońska 7 
..riektro-RadjO“ „ „ Wolności 18

i<t> Gór ii:
„Żarówka“, Strzelecka 13 
L Brauer

Janina Böhm
Jfioséta Wifsê: R- Strokosz 
íFsarcssiffaaí.- Jan Paiąk, Piastowska 6 
iSttg&nifs: Georg May 
tfřarorEeí: Inż. A. Guzy 
Siemltamomrixe W. Rzepka i S-ka 

S. Kohn. Związek pracowników poczt, 
telegrafów i telefonów.
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tum grozfłoby uíwíerdzeiííe się
rządów sanacyjnych w PoPsce?

Pisma sanacyjne dzień po dniu 
przynoszą wiadomości o mnożących 
się swych triumfach, które polegać 
mają na tern, że coraz więcej stron­
nictw i organizacyj w akcji wyborczej 
wypowiada się za współpracą z rzą­
dem. Termin: „współpraca z rządem“ 
jest wynalazkiem nowym dla utwo­
rzenia korzystnej dla rządu politycz­
nej platformy wyborczej. Pierwotnie 
miało to wyglądać inaczej. Rząd miał 
wystąpić z własnym programem wy­
borczym, który byłby ośrodkiem dla 
wielkiego stronnictwa rządowego. 
Następnie rozważano, czy niepraktycz 
niej byłoby. abv obóz sanacji wystąpił 
samodzielnie i opierając się na pomoc* 
rządowej, zabiegał o mandaty do sej­
mu i senatu. Nie przyszło ani do jedne­
go, ani do drugiego. Brakło programu 
rządowego i nie mogło się wytworzyć 
skutkiem tego stronnictwo rządowe, 
co zaś do obozu sanacji jest on two­
rem sztucznym, niemającym odpo­
wiednika w społeczeństwie, skutkiem 
czego też nie mógłby pociągnąć za 
sobą mas wyborczych, ani pod hasłem 
Partji Pracy, ani Stronnictwa Naprawy 
Rzeczypospolitej. Zatem robi się we 
wszystkich dzielnicach wielkie misz- 
Łiasz i tworzy się różne „Zjednocze­
nia“ pod hasłem współpracy z rządem

Wiadomo zaś, ile rzeczy, spraw i 
fudzi zależnych jest od rządu, zwłasz­
cza u nas w Polsce, gdzie żyjemy pod 
znakiem etatyzmu. Uzależnienie to jest 
zręcznie wykorzystywane, gdyż może 
dać się ono we znaki w każdej dzie­
dzinie życia, a zwłaszcza gospodar­
czego. Dlatego też widzimy, jak koła 
wielkiej własności ziemskiej, wielkie­
go rzemysłu i handlu, a nawet organi­
zacje drobnych kupców, rzemieślni­
ków, rolników i t. d. jak wszystko to 
wypowiada się za t. zw. współpracą 
z rządem.

Sanatorzy w tej swej akcji wybor­
czej mają cel wyraźny. Chcą oni w 
ten sposób drogą pośrednią, a właści­
wie podstępem wyłudzić przy sposob­
ności wyborów od społeczeństwa ro­
dzaj votum zaufania dla wszystkiego 
tego, co się w Polsce dzieje w okresie 
pomajowym. Ludzie, którzy tak łatwo 
zgłaszają swój akces do współpracy z 
rządem, nie zdają sobie sprawy z kon- 
sekwencyj, jakie to pociągnie za sobą. 
Nie rozumieją oni, że jest to utwier­
dzanie rządów sanacyjnych ze wszyst 
kimi ich objawami, jakie obserwujemy 
od blisko dwóch lat, czy to w dziedzi­
nie praworządności i połączonego z 
item bezpieczeństwa publicznego, czy 
W dziedzinie życia religijnego, czy 
wreszcie w dziedzinie gospodarczej.

Pozornie bezprzecznie mogą być 
doraźne korzyści z takiego akcesu do 
obozu sanacji. Weźmy choćby np. 
przeorientowanie się obecne Cieszyń­
skiego. Skorzysta na tern nieco miasto 
Cieszyn, może parę nowych dróg po­
wstanie w powiatach Cieszyńskim i 
Bielskim, może nawet zostaną usunię­
te chwilowo powody do tych skarg 
które słusznie ludność tamtejsza kato­
licka podnosiła w zakresie szkolnict­
wa. ^ Ale czy katolickie czynniki w Cie- 
szyńskiem otrzymają gwarancję, że 
szkolnictwu na stale nie będzie nic za­
grażać, skoro wiemy, jak naprawdę 
sanatorzy odnoszą się do spraw szkol­
nych i jak konsekwentnie dążą do tego, 
by sprawy te jaknajdalej oddalić od 
wpływów religji i kościoła? Chwilo­
we koncesje w tym względzie są bez 
znaczenia, gdyż, o ileby się utwierdzi­
ły rządy sanacyjne w Polsce, koncesje 
będą usunięte, a sanacja da,żvć będzie 
do przeprowadzenia swoich zamiarów. 
Zrozumieli to księża biskupi i dlatego 
w swym liście pasterskim rzecz ujęli 
z zasadniczej strony.

Także w innych dziedzinach życia 
sprawa nie przedstawia się inaczej. 
Jakiemi konsekwencjami groziłoby 
utwierdzenie się rządów sanacyjnych 
w Polsce?

Rządy te trwają niespełna dwa la­
ta, a już możemy stwierdzić, kto z nich 
wyciąga największe korzyści. Są to 
socjaliści i partje, idące w ich ogonie. 
Socjaliści tak wtedy, gdy bezwzglę­
dnie rząd popierali, jak to było w po­

czątkach ery majowej, tak też obecnie, 
gdy pozostają oficjalnie w opozycji — 
w jednym i drugim wypadku dobrze 
na tem wychodzą. Mają korzystną 
konjunkturę. Obserwowaliśmy to przy 
wszelakich wyborach, jakie się odby­
wały w całem państwie. Jeszcze lep­
szą konjunkturę mieliby komuniści, 
tylko, że unieważnia się ich listy, — 
nie znaczy to jednak, że unieważnia 
się temsamem ich wpływy rosnące. 
Tak jest w miastach i miasteczkach, a 
ten sam postęp radykalizacji społecz­
nej i politycznej odbywa się na wsi. 
Czyli, że dotychczasowy okres rzą- j 
dów sanacji był okresem najlepszej «

konjunktury dla wszelkich naszych 
ugrupowań radykalnych, począwszy 
od socjalistów, aż do radykałów chłop 
skich i komunistów. Utwierdzenie się 
tych rządów byłoby przedłużeniem tej 
samej konjunktury, groźnei w kon­
sekwencjach swych dla społeczeństwa 
naszego pod względem religijnym, po­
litycznym, społecznym i gospodar­
czym.

Czy doraźne korzyści, jakie odno­
szą poszczególne stronnictwa, organi­
zacje, a jSrzedewszystkiem krótko­
wzroczni ludzie, czy zrównoważą one 
te groźne niebezpieczeństwa, które nie 
znajdują się w sferze imaginacji, lecz 
rysują się konkretnie i wyraźnie w 
perspektywie tego krótkiego okresu, 
jaki przeżywamy od czasu przewrotu 
majowego?,

W. Z.
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Tiośdy, Mo sxczerxe ceni sir©in
Winien íftoSk JToivy spol«ftai ir „^aiov'u"

a więc: w Noc Sylwestrową, cała elita inteligencji, powinna spotkać się w

tf&estamwacii „faw&y
Muzyka — 
Dekoracfa

Tańce — Moc niespodzianek sylwestrowych 
salt Dekoracja sal!

Stoliki wcześniej zamawiać można przez telefon Nr. 474 — 475.
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W państwie wszelkich możliwości•••

DO MEKSYKU ZNÓW PŁYNĄĆ BĘDZIE BROJIL.
swe tereny przed 1 maja 1927, miały pra-

Waszyngton, 28. 12. (wl ew.) Na wnio­
sek prezydenta Cailesa. parlament uchwa­
lił projekt ustawy, zmieniający ostatnią 
decyzję najwyższego trybunału w sprawie 
interpretacji ustawy naftowej, według któ­
rej towarzystwa naftowe, które nabyły

wo do 15-letniej koncesji.
Waszyngton, 28. 12. (wł.eu.) Departa­

ment stanu »ogłosił wczoraj, iż cofnięty 
zostaje zakaz wywozu samolotów do Mek­
syku. Podobno również zakaz wywozu 
brom ma być zniesiony.

„Litwini hçdq przewieli rokowania“
W OBAWIE O POLSKA EKSPANSJĘ POLITYCZNA.

Ryga, 28.12. (wł.k.) Rigauer Rundschau 
donosi, iż wśród Litwinów niema Już obec­
nie obawy co do wojskowej Interwencji 
Polski, natomiast boją się Litwini polskiej 
ekspansji politycznej, gospodarcze] 1 kul­
turalnej. Wobec tego Litwin) będą dążyli 
do przewlekania rokowań z Polską, pod­
czas. gdy Polakom cnodzj o szybkie za­

łatwienie tej sprawy. Dalej pismo zazna­
cza, że również momenty gospodarcze 
odgrywać będą olbrzymią rolę w rokowa­
niach, wobec czego trzeba będzie bardzo 
zręcznych dyplomatów po jednej i po dru­
giej stronie, aby kwestję polsko-litewską 
szybko załatwić.

Straszna katastrofa okrętowa.
Konstantynopol, 28 12. (w!, 1.) Na 

Morzu Śródziemne!« zdarzyła się straszna ka­
tastrofa okrętowa. Parowiec „Seriadj“ został
KAPITANOWIE OKRĘTÓW ZATONIĘTYCH 

- POD KLUCZEM!
Londyn, 28. 12. (w!, eu.) Władze tureckie

tak poważnie uszkodzony, że wkrótce zatonąi. 
Dotąd stwierdzono, ż 26 pasażerów znalazło 
śmerći w falach morskich.
aresztowały obydwu kapitanów okrętów, za­
toniętych na morzu Marmara. Liczbo zaginio­
nych oceniają na 80 do 100.

REFORMA USTROJU KZESZY NEM.
Berlin, 28 12. (PAT) Długoletni przed­

stawiciel rządu pruskiego w radźiS państwa 
dr. Nobis ogłasza w „Deutsche Wirtschaitzei- 
tung“ artykuł, oświetlający stanowisko rządu 
pruskiego w sprawie projektowanej reformy 
ustroju Rzeszy niemieckiej. Autor artykułu 
podkreśla z naciskiem, że Prusy od samego 
początku republiki były zwolennikami unita* 
ryzmu. Prusy — oświadcza dr. Nobis — są 
zdecydowane wyrtee się odrębności państwo­
wej i wejść w skład jednolitego państwa nie­
mieckiego pod warunkiem, że inne kraje związ­
kowe uczynią to samo. Stanie się to możliwe, 
gdv rząd Rzeszy opierając sie na postanowie­
niach konstytucji weimarskiej, złoży oświad­
czenie, ii kraje, które pragną za wszelką cenę 
utrzymać odrębność państwową, nie będą mo­
gły już ,pod żadnym warunkiem liczyć w przy­
szłości na jakiekolwiek subwencje ze strony 
Rzeszy i muszą z własnych funduszów pokry­
wać wydatki, związane z utrzymaniem swoich 
aparatów państwowych. W wyniku takiego 
postawienia sprawy, kraje te będą musiały 
zrozumieć, że utrzymanie odrębności państwo­
wej się nie opłaca. Wówczas to nadejdzie dla 
Prus stosowny moment psychologiczny, który 
umożliwi im przekazanie własnej admiirstra- 
cji v ręce rządu Rzeszy. Równocześnie zaś 
będzie^ musiała być zrmeniona organizacja ra­
dy państwa. Krok swój będą musiały Prusy 
zrobić i ezpośrednio po oświadczeniu wszyst­
kich krajów związkowych, iż zrzekają się od­
rębności państwowej, co stanie się możliwe 
dopiero po «pełnieniu pewnych warunków- Naj- 
ważn: ysz>»n takim warunkiem jest zapewnie­
nie, że kraje, pragnące utrzymać odrębność 
państwowa, łożyć będą w przyszłości w tej 
samej mierze, co kraje, które zrzekły się swej 
odrębności państwowej na wspólne potrzeby 
Rzeszy, oraz, że państwa, pragnące utrzymać

swoją odrębność państwową, nie będą mogfv 
ingerować w sprawie administracji krajów, 
które zrzekły się swej odrębności.

9-TA ROCZNICA OSWOBODZENIA 
P02NANIA.

Poznań. 28 12. (PAT) 9-tą rocznicę o- 
swobodzenia obchodź'! Poznań w dniu dzisiej­
szy™ w sposób jak zawsze uroczysty. Już 
wczoraj wieczorem odbyła się na Placu Wol­
ności zbiórka licznych zastępów Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków oraz Stowarzyszenia 
Przysposobienia Wojskowego, które przedefi­
lowały przy dźwiękach orkiestr wojskowych i 
blasków pochodni przed dowódcą O. K. VII 
generałem Dzierżanowskim, poczem przema­
szerowały przez miasto, bogato udekorowane 
sztandarami o barwach narodowych. Dziś ra­
no orkiestra wojskowa odegrała hejnał z wie­
ży ratuszowej, poczem w kościele farnym od­
było się uroczyste nabożeństwo dziękczynne, 
odpraw one przez ks. biskupa Radońskiego, 
Kościół zapełniła szczelnie publiczność. Obec­
ni byli przedstawiciele władz rządowych i sa­
morządowych, delegaci organizacyj społecz­
nych i oświatowych, zastępy Stowarzyszenia 
Powstańców i Wojaków i t. d. Po nabożeń­
stwie udali się delegaci Związku Powstańców 
na cmentarz w Gorezynie gdzie złożyli wie­
niec na grobie poległych w czasie powstania 
wielkopolskiego. Po południu koncertowała or­
kiestra wojskowa na Placu Wolności a rów­
nocześnie megafony radja poznańskiego usta­
wione na gmachu Starego Teatru transmito­
wały okolicznościowe przemówienie o historii 
powstania wielkopolskiego. Wieczorem odby­
ła się w auli uniwersytetu uroczysta akadem­
ia, którą zagaił prezes komitetu pułk. Lange, 
a któiej program wypełniły przemówienie u- 
czestnika powstania ks. proboszcza Chilorne- 
ra oraz produkcje artystyczne,

Cezar Morgan
obejmie również władze w państwie stali.

Nowy Jork, 28. 12. PAT. Na prezesa 
kartelu stalowego S4anów Zjednoczonych 
wybrany został J. P. Morgan.

Poseł W. Brytanii
NA STANOWISKU.

Warszawa, 28. 12. (wl.k.) Nowy poseł 
angielski w Warszawie p. Ernst z dniem 
1 stycznia obejmuje urzędowanie.

CYSTERNA W PŁOMIENIACH.
Warszawa. 28 12. (PAT.) Dnia 27 b. m. 

o godz. 23 na stacji Warszawa Główna na 
6-tym posterunku zapaliła się z niewiadomych 
przyczyn, stojąca na bocznicy cysterna, łado­
wana smarem. Ogień zagasiła wezwana straż 
pożarna, jednakże cysterna uległa częściowe­
mu spaleniu.

Dnia 28 bm. o godz. 3-ej na stacji Zgierz 
zapalił się w pociągu towarowym wagon, ła­
downy siarką, który po izolowaniu go spłonął 
doszczętnie.

O ZALICZKI NA PENSJE URZĘDNIKÓW-
Warszawa. 28 12. (wł. k.) W listopa­

dzie zawiadomione zostały poszczególne wła- 
dze naczelne,, że w związku z planem stabili­
zacyjnym zaliczki na pensje urzędników zosta­
ją wstrzymane oraz. że zostanie wydane no­
we rozporządzenie w tej sprawie. Do chwili 
obecne) rozporządzenie tak le nie zostało je­
szcze ogłoszone, co oczywiście pogarsza poło­
żenie materjalne pracowników państwowych. 
Zarząd główny stowai zyszenia urzędników 
państwowych zwrócił się do wicepremiera 
Bartla i ministra skarbu o jaknajszybsze wy­
danie zapowiedzianego rozporządzenia i po­
nowne otwarcie kredytu na zaliczki. Równo­
cześnie zarząd główny domagał się rozszerze­
nia prawa korzystania z zaliczek również na 
urzędników prowizorycznych i pracowników 
kontraktowych.

WATYKAN A CZECHOSŁOWACJA.
Praga. 38 12. (PAT.) Prasa podam, że 

modus vivendi, zawarte między Czechosłowa­
cją a Watykanem zawiera następujące punkty: 
mianowanie biskupów I regulacja granic dje- 
cezjj. sprawy świąt narodowych, co do któ­
rych poczyniono ze strony Watykanu zastrze­
żenia, aby były one na przyszłość wolne od 
prowokacji i urażań uczuć religijnych katolic­
kich- Sprawy szkolne nie byly omauviane przy 
zawieraniu modus vivendi, ponieważ dotych­
czas nie zostały one jeszcze przez Czechosło­
wację uregulowane.

.. - • v • -

ZGON KURJERA DYP1. V POCIĄGU-
Wiedeń, 28 12. (PAT.) Dzienniki tutejsze 

donoszą, że w pociągu pospiesznym jadącvm 
z Wiednia do TryJestu zmarł nagle kurier dy­
plomatyczny rządu kowieńskiego, b. prof. uni­
wersytetu dr. StarkouS. Na żądanie poselstwa 
litewskiego w Berlinie władze austriackie 
przeprowadziły obdukcję zwłok, która stwier­
dziła. że przyczyna śmierci b^ł udar serca na 
tle rozwiniętego zwapnienia acreryj.

REWIZ. A PLANU DAWESA ORAZ KWE­
STIA DŁUGÓW ALJANTÓW,

Nowy Jork, 28. 12. (AW) „Heraid ani TrP 
bune“. organ zbliżony do rządu St. Zjedno­
czonych omawia sprawozdanie Parkera Gil­
berta i stwierdza, że w Waszyngtonie oow- 
szechme panuie przekonanie, iż zbliża się 
czas, że trzeba będzie obniżyć długi woicnne 
mocarstw koalicyjnych wobec Stanów Zied- 
noczonycti, jak również skonsolidować nie­
miecki zobowiązania reperacvine. Znaczv to 
innemi słowy, że ..Herald and Tribune“ do­
maga sie rewizji planu Dawesa. oraz kwestii 
długów. Zdaniem tego pisma uregulowanie tej 
kwestii wywołać musi polepszenie w między­
narodowej sytuacji finansowej i gospodar­
czej.

DR, W1DYMSKI - RADCA KONSULARNYM
Wiedeń, 28. 12. (AW) W kolach gospodar­

czych z wielkiem zadowoleniem powitano 
wiadomość, że generalny sekretarz austriacko 
polskiej izby handlowej Dr. Leon Widvmski 
został radca konsularnym.

RUMUNJA SZUKA POŻYCZKI.
Bukareszt. 28. 12. (wl. k.) Nowa próba 

umieszczenia rumuńskiej pożyczki zagranicz­
nej we Francji spełzła na niczem. Antonescu 
powróci z Paryża przed przewidzianymi Ter­
minem już 2 stvczma. Według informacyj 
„Cuvantuk“, pewna francuska grupa bankowa 
zaofiarowała rządowi rumuńskiemu półtora 
miliarda franków, tytułem zaliczki, jcdnnko- 
wóż na takich warunkach, ria które rząd ru­
muński zgodzić się nie mógł.

W MAROKU POWÓDŹ.
Rabat 28 12. (PAT.) Wszystkie rzeki w 

Maroku wzbierają. Wody wylały, zalewając 
wsie. oraz unosząc jeden z mostów, przez co 
został odcięty szczep Beni Erzal. Nad okoli­
cami. które padły pastwą wylewu, wznoszą 
się samoloty obserwacyjne. Woda dosięgła 
bram Rabatu,

NARADY PREZ. POINCARE'GO.
Paryż 28 12. (PAT.) Havas“ dowiaduje 

się. że wczorajsze narady Poincarego z kilko­
ma jego współpracownikami nie miały charak­
teru politycznego, jak to utrzymują niektóre 
pisma. Narady były zresztą bardzo krótkie i 
miały na celu jedynie załatwienie szeregu 
spraw drobniejszych, w celu odciążenia po­
rządku dziennego dzisiejszego posiedzenia..ra­
dy gabinetowej.
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Bluźnierstwa prasy sanacyjnej.
STPICZVŃSKJ NIE WAHA SIĘ PORÓWNYWAĆ MARSZ.

JEZUSEM CHRYSTUSEM.
PIŁSUDSKIEGO Z

mieś.
„Na.

„Glos Prawdy“ z dnia 24 bież 
zamieszcza astykuł wstępny p. t.: 
rodz;ny idei“, podpisany przez notorycz­
nego bandytę pióra, skazanego wielokrot­
nie przez sądy p. W. Stpiczyńskiego.

Oto co sie tam pisze:
„Chrystus — najpiękniejsza ;üea huLko- 

ict najiwz.troślejsze dostojeństwo jej du­
szy. Jego narodziny, praca, żywot i Gol­
gota, a p.izez nią dopiero triumf cafkowi- 
ty. zwycięstwo peine, trwanie wieczyste, 
to jakby prawizór tego co, w malej skali, 
rozgrywa się codziennie między ludźmi, 
oo się rozgrywało wówczas i dziś trwa 
jeszcze w naszym narodzie.

Chrystus — idea j Jego samotność, imia 
ta I woikól ośmieszana wailka przeciw 
■wszystkim î poprzez cierpienie zwycię­
stwo, wyrażone w zwrocie olbrzymich 
rzesz Judzkich za tą, wczoraj wydrwiwa- 
fią, fdeą i później przeoryw&née przez nią 
światopoglądu j wyobrażeń całej cimał 
ludzkości — czyż to wszystko, w grani­
cach naszego narodu, nie powtarza się 
Idealnie dosłownie z Komendantem i lego

Z DNIA.
«-—O-

MIĘDZY WIERSZAMI.

Redaktor Nowaczyński nie zos‘ał zamor­
dowany. Nie. Nowaczyński żyje. Nie wrzu­
cono go do sadzawki wolskiej pod Warsza­
wą, nie zasztyletowano na śmierć.

Karolina Naziemibłowa, żona ubogiego zdu­
na. przypadkowo przechodząca nieopodal 
miejsca planowanej egzekucji, intuicyjnie wy­
czuła. iż jacyś siepacze nLznanl mordują 
człowieka. Przeraźliwy krzyk wyrwał się z 
piersi tego przechodnia.

Ten krzyk liratował Nowaczyńskiego.
Siepacze zbiegli. Nowaczyńskiego dosta­

wiono do jakiegoś sklepiku wolskiego, następ­
nie do mieszkania.

Coby jednak było, gdyby Karolina Na- 
zśembłowa nie p*zechodziła obok miejsca, 
gdzie miano dokonać zbrodni? Coby było, 
gdyby z piersi ubogiej kobiety nie wyrwał 
się ten krzyk przerażenia?

Niewątpliwie wówczas .Nowaczyńssi za­
stałby zamordowany, wrzucony do sadzawki. 
Może zresztą zakopany gdzieś w ugorach- 
wolskich.

Nikt nie dowiedziałby się wówczas, że 
znakomitego pisarza -porwała banda zbirów. 
Nowaczyński zniknąłby wówczas zagadkowo, 
jak kamień w wodzie. Znaleźliby się nieza­
wodnie wówczas ludzie, którzyby twierdzili, 
że Nowaczyński uciekł zagranicę w obawie 
przed zemstą jakąś—

Może mówionoby, że uciekł pociągiem, 
może wysuwanoby okręt, jako coś. przy po­
mocy czego uciekł z Polski, może mówiono­
by o aeroplanie...

W' nieszczęściu tern jednak jest traf szczę­
śliwy: Naziemblowa spłoszyła bandytów...

I Ci vis.

łdeą, w płaszczyźnie innej, lecz procesie 
rozwojowym, niezmiernie podobnym—“ 

Oto do czego doprowadza zwyrodnie­
nie moralne. Porównywanie Chrystusa 
z działaczami politycznymi zrodzić się 
mogło tylko w takiem bagnie, jakie re­
prezentuje „Glos Prawdy“.

Św. Franciszek z Assyżu mienił się 
wobec Chrystusa prochem i robakiem nie­

godnym... P. Stpiczyński ma czelność pi­
sać: „Chrystus — najpiękniejsza i-dea ludz 
kości» czyż to wszystko... nie powtarza 
sie idealnie dosłownie z komendantem i 
jego ideą".»

Ten wstrętny serwtfiizm przejawił się 
w tym numerze „Głosu Prawdy“, który 
nie zdobył się na żaden głos potępienia 
z racji ohydnego napadu bandyckiego na 
Adolfa Nowaczyńskiego w dzień przed- 
wigilijny. „Narodziny idei“ dokonyw-ują 
się przy świście pałek, jakie-mi się usiłuje 
zniechęcić do pracy najwybitniejszych 
działaczów obozu narodowo-katol-ickiego. 

—o-:-o—

Niezadowolenie wśród robotników hutniczych.
> Obwieszczenie Ministerstwa Pracy I 

Opieki Społecznej w sprawie czasu pracy 
w hutnictwie na Górnym Śląsku wywoła­
ło wśród robotników rozgoryczenie. W 
uoitgłą środę zastanawiał się nad rozpo­
rządzeniem M. P. O. S. Kartel Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych. Po­
szczególni członkowie Zarządu Związku

Metalowców zdawali sprawozdania z o- 
gólnej sytuacji, jaka powstała po ogosze- 
niu rozporządzenia. Karrel przyszedł do 
przekonania, że obwieszczenie nie noże 
oyć akceptowane przez warstwy robotni­
cze, albowiem nie przyniosło takiego za­
łatwienia, jakiego się spodziewano, mia­
nowicie nie wymieniono w niem całego

7-r - o

Sia mamusi Afb,>řií!
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Przeciw chropowatości 

skóry
za łaszczą przy zimnem, wilgnem 
03 i rem powietrza niema znako­
mitszego środka ochronnego nad 
krem Muca. Codzienne naciera­
nie dokładne, szczególnie wie­
czorem,dironishórę przed chropo­
watością i rozpękaniem. Zapew­
nia skórze delikatność i gład­
kość wytworna Krem Nlvea

mi iii um umu
szeregu kategoryj robotniczych, dla Któ­
rych konieczność skrócenia czasu pracy 
już na kilku konferencjach przez przed­
stawicieli Ch. Z. Z. u Komisarza Demobi- 
iizacyjnego. przed jego wyjazdem do 
Warszawy w tej sprawie, należycie zo­
stała uzasadniona.

Wobec tego Prezydjum Kartelu Ch. Z 
Z. powzięło uchwałę, zwołać w najbliż­
szych dniach konferencję rad zakłado­
wych hut metalu i żelaza, należących do 
Chrześcijańskiego Związku Metalowców, 
na którą także ma być zaproszony p. Ko­
misarz Demobilizacyj-ny. Obwieszczenie 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej z 
dnia 23-go grudnia 1927 r. jest tego ro­
dzaju. że potrzebnem jest, ażeby na wła- 
ściwem miejscu przedstawić, jakie wywo­
łało ono wrażenie.

KOMUNIKAT CENTRALI CH. Z. Z.
W sprawie przywrócenia 8-godzłnnego dnia 

pracy w hutnictwie Centrala zwołuje na po­
niedziałek dnia 2-go stycznia 1928 r. kongres 
radców załogowych hut żelaza I metalu, nale­
żących do Chrześcijańskiego Związku Meta­
lowców.

Kongres odbędzie się na sali Domu Związ­
kowego przy katedrze św. Piotra i Pawła w 
Katowicach o godz. 19-tej przed południem. 
Każda huta powinna być przynajmniej przez 
jednego radcę załóg, na kongresie "sprezen­
towana.

Wstęp na salę obrad za legitymowaniem 
się kwitarjuszem członkowsklem-

Centrala Cb. Z. Z-
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RAUL DE BOISSIGNE. 
b. inspektor paryskiej Surete Generale.

PAMIĘTNIKI
INSPEKTORA POLICJI TAJNEJ.

I) Przeuruk wzbroniony.

ROZDZIAŁ I.
TRZYDZIESTOLETNIA WOJNA Z WROGAMI SPO­
ŁECZEŃSTWA. — SPOTKANIE KSIĘCIA WALJI 

Z BANDYTĄ.
Przypominając sobie dzieje mojej trzydziestoletniej 

wojny z przestępcami wszelkiego rodzaju, między któ­
rymi znajdowali się też słynni kryminaliści, szpiedzy i 
szantażyści, zatrzymuję się często nad drobnym, lecz 
dla mnie decydującym wypadku kradzieży, którego o- 
fiarą byłem ja sam. Jakiś długoręki dryblas ulżył mi 
wtedy i wyciągnął z kieszeni portfel w wagonie pary­
skiego Metro (kolej podziemna).

Oburzony nieoczekiwaną strata, zdecydowałem się 
wówczas poświęcić swą karjerę tropieniu ludzi, którzy 
opierają swój byt na okradaniu bliźnich i na popełnia­
niu przestępstw, stawiających ich poza obrębem prawa 
i społeczeństwa.

Nie zamierzam jednak nudzić was, moi drodzy, opi­
sem moich omyłek i „wpadunków“, które popełniałem 
w zaraniu mej karjery detektywa. Z bogatej skarbnicy 
wydarzeń, w których brałem czynny i decydujący udział, 
wybiorę te tylko, które zarówno ze względu na osoby 
działające, jak i na sam akt przestępstwa przykuwały 
uwagę.

„Bluff“.
Był to rzadki wypadek. Jeden z najwytrawniej­

szych i najśmielszych rzezimieszków międzynarodowych

wślizgnął się w niezwykle sprytny sposob do wagonu 
salonowego poc.ągu, wiozącego ówczesnego ks Ycia 
Waiji (obecnie król Jerzy V) i zdołał niepostrzeżenie 
skraść tekę księcia z jego papierami osobistemi. Po­
ciąg, którym ks. Waiji udawał się na Rywjerę, stał na 
paryskim dworcu Północnym.

Złodziej drapnął, unosząc ze sobą bardzo ważne 
dokumenty, oraz kilka klejnotów, które ks. Waiji wiózł 
jako prezent dla cesarzowej Eugenji, mieszkającej podów­
czas w Mentonie.

Tego dnia dyżurowałem na dworcu.wraz z doda­
nym mi do pomocy oddziałem policjantów, aby współ­
działać z towarzyszącymi następcy tronu detektywami 
angielskimi. Pociąg stacjonował na dworcu zaledwo 
pięć minut; poseł ang elskj i członkowie rządu Republiki 
składali właśnie ks. Waiji wizytę, gdy wtem wpadł na 
mnie, wzburzony i zafrasowany, mój szef, zawiadamia­
jąc mnie o zaszłym wypadku zuchwałej kradzieży.

— Teka musi być odnaleziona za wszelką cenę, 
zanim Jego Krô’ewska Wysokość spostrzeże się, że jej 
niema! — oświadczył szef.

Zarządziłem szczegółową rewizję na dworcu, a jed­
nocześnie skomunikowałem się telefonicznie z prefek­
turą policji, prosząc usilnie o zaaresztowanie natych­
miastowa wszystkich znanych policji przestępców, któ­
rych metnaby posądź ć o popełnienie tak zuchwałej 
kradzieży. Odchodziłem właśnie od aparatu telefonicz­
nego, gdy wtem przebiegł obok mnie jakiś jegomość. 
Zdążyłem jeszcze przyjrzeć się jego twarzy i nagle zde­
cydowałem, że to jest właśnie człowiek, który był 
zdolny do popełnienia kradzieży. Był to jakiś niewy­
tłumaczony, intuicyjny odruch, który, trzeba to zazna­
czyć, przysługuje się równie często śogającemu, jak i 
ściganemu. Jules Lemoine, on to był bowiem we włas­
nej osobie, i ja poznaliśmy się wzajemnie; Lemoine 
zniknął momentalnie, kryjąc się w najbliższym tunelu 
Metro.

Poskoczylem natychmiast za nim! Surete ścigała 
go oddawna, a listy gończe za nim rozesłała policja nie­
miecka i prefektura kilku miast francusKich. Właściwe

nazwisko Lemoine'a brzmiało: Arsene Lupin. Lupin na­
leżał do arystokracji świata przestępców, nosił się wy­
twornie i pozornie nie odróżniał się niczem od elegan­
tów z rue de la Paix.

Biegnąc, ściskałem mocno w garści browning, wie­
działem bowiem, że Lupin nie będzie się wahał użyć 
broni, jeśli spostrzeże, że niema dlań ratunku. Ale gdym 
już dobiegał do bariery kontrolnej, Lemoine-Lupin zn k- 
nął w tłumie i nie pozostało mi nic innego, jak wrócić 
znowu do telefonu i prosić prefekturę o wysłanie agen­
tów na miasto w celu zarzucenia sieci,

W kajdankach.
Tymczasem książę Waiji przejechał na dworzec 

Ljoński, aby tu wsiąść do pociągu linji Paris—Lyon*— 
Mediłerranee. Szedłem zwolna wzdłuż sznura wago­
nów: zajrzałem Drzj padkowo do jednego z wagonów 
sypialniach j tam dostrzegłem przez okno siedzącego 
najspokojniej w świecie mego Lupin‘a, zajętego żywą 
rozmową z elegancką damą.

Wskoczyłem do wagonu, wszedłem do przedziału i 
w okamgnieniu założyłem Lupin‘owi na ręce kajdanki; 
zaprowadziłem go do szefa, który stal na peronie, roz­
mawiając z grupą tajnych agentów.

— Oto przestępca! — rzekłem. — len to osobnik, 
przezywający się Lemoine, skradł ks. Waiji teczkę.

— Racja! — odparł szef, ale niema żadnych dowo­
dów; teka księcia odnalazła się już.

Tak było w rzeczywistości. Zgubiona teka została 
znaleziona przez kogoś ze świty księcia w salonie, a 
zawartość jej była nienaruszona. Lemone uważał, 
rzecz prosta, za właściwe zwrócić tekę. której kradzież 
mogia skierować nań pościg wszystkeh agentur poli­
cyjnych.

Lupin został jednak zatrzymany w areszcie na pod­
stawie oskarżenia o inne przestępstwa; później zasą­
dzony na 10 lat więzienia. Nasze następne spotkanie 
miało miejsce w Deauville. gdziem mu przeszkodził w 
ograbieniu p. Clemenceau. Za ten czyn recydywisty 
został Lupin skazany na dożywotne osiedlenie w Kajen- 
nie, gdzie dotąa jeszcze przebywa. (c d n)
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Znamienny głos niemieckiego Kapłana
o ucisku Polaków w Niemczech.
OSKARŻENIE POD ADRESEM CENTROWCÓW.W dn. 14 bm. Accademia Pontificia Ti- 

berina, której zadaniem jest popieranie kul­
ił ry rzymskiej i praca nad rozwojem nauk, 

literatury i historii Rzymu, mianowała 
swym członkiem honorowym (Sodo cmo- 
rario) J. Em. Ks. Kardynała Augusta Hlon­
da, Prymasa Polski. Artystycznie wyko- 
l any dyplom z herbem papieskim ponad 
Tybrem, postaciami aniołów i symbolami 
pracy Akademii, został wręczony Ks. Kar­
dynałowi dn. 17 bm. wieczorem przez ofi­
cjalnych reprezentantów instytucji: Patri­
ci. Cippico i Pecci. Po 10 stycznia r. p. 
Akademia odbędzie uroczyste posiedzenie 
ku Czci Prymasa i kolonji polskiej w Rzy- 
m,e.

Z okazji pobytu J. Em. Ks. Kardynała 
Prymasa Polski w Rzymie ambasada pol­
ska przy Stolicy Apostolskiej urządziła 
szereg oficjalnych przyjęć, a mianowicie, 
w dn. 23 bm. obiad, na którym obecni byli 
Kardynał Gasparri, oraz Mgr. Rinaldi. Ge­
nerał Ks. Ks. Salezjanów, w dn. 26 bm, —• 
pzyjęcie dla koionji polskiej i poselstwa

Rosja oficjalna świąt Bożego Narodze­
nia oczywiście nie obchodziła, ale pomimo 
to w całej unji sowieckiej panował w cza­
sie od 24-go do 27-go grudnia nastrój 
prawdziwie świąteczny. Rząd pod naci­
skiem opinji publicznej zmuszony był uro­
czyste te święta nadal zachować, a uczy­
nił to w sposób bardzo dowďpny, zapro­
wadzając nowe święto podwójne pod na­
zwą „dni odpoczynku“. W ten sposób i 
wilk jest syty i owca cała, gdyż 'udność 
miała możność obchodzenia święta Bożego 
Narodzenia, a rząd formalnie święto ko­
ścielne Skasował. Mieszkańcy miast ob­
chodzą Boże Narodzenie według nowego 
stylu, na ws-i natomiast, gdzie ludność bar­
dziej jest konserwatywna, utrzymał s'ę po 
dziś dzień zwyczaj świętowan'a o dwa ty­
godnie później. Z tego to względu zapro­
wadzenie przez rząd „dni odpoczynku“ 
posiada właściwe znaczenie bardzo proble­
matyczne, gdyż większość ludności święta 
oficjalne najzupełniej ignoruje. Rewolucja 
bolszewicka, która ogniem i mieczem zdo­
łała przeforsować w Rosji rozma:'te punkty 
swego programu, na tern polu poniosła klę­
skę zupełną.

Również charakter obchodu Bożego 
Narodzenia nie różni się w Rosji sow'ec- 
kiej prawie w niczem od obchodu święta 
tego w czasach przedwojennych. Istota 
rosyjskiego Bożego Narodzenia polega na 
osobliwym charakterze uroczystości zaró­
wno kościelnych, jak i domowych. Starej 
tradycji ludu rosyjskiego nie zdołały zła­
mać najbezwzględniejsze nawet zarządze­
nia rządu bolszewickiego. Jeszcze w roku 
ubiegłym uskarżała się prasa sowtocka. że 
nawet organizowani komuniści kupowali w 
dziewiątym roku rewolucji choinki, a kie­
dy zwracano im uwagę, że tego czytać nie

Program raďowy.
CZWARTEK 29 GRUDNIA:

Katowice 422 m. 16,20 Komunikat Polak. 
ZT ■ Zrzeszeń Gosp. Woj. Si-, 16,40 Transmisja 
z Warszawy. Kącik dla kobiet 17,05 Komu­
nikaty 17,20 i ra,n*m sja z Warszawy: „Wśród 
ks ążek“ prof. H. Mośoicki. 1745 Transmisja z 
Warszawy: Audycja Literacka. 18.55 Komu­
nikaty. 19,15 Rozmaitość:. 19,20 Transm sja z 
Poznanca: Opera ,,.Iakób LptntŠa“ Hen.Vica
Opie'skiczo. 20,00 Komunikaty. 22,3.0 Koncert 
z Kawiarń; „Atlantic“.

Warszawa (1111 m.) 12.05—12,30 Odczyt
o t-: .Bajki Krasickiego“. 16,40—17,05 „Ką­
cik dla kobiet17,45—18>40 Audycja literac­
ka- 22,30—23,30 Muzyka taneczna. Nadto w 
różnym czasie: komunikaty, sygnał czasu oraz 
transm sje-

Kraków (545 m.) 16.40—17,05 Pogadanka
dla pań: „Co stary rok ma do pow’edzenia
kobietom“. 17,20 Odczyt p. i „Główne kie­
runki myśli n,a Zje Mae filozoficznym polsk m 
w Warszawie“- Nadto w różnych godznach 
komuńkaty. sygnał czasu oraz transmisje.

Poznań (344.8 m ) 17,20—17.45 Odczyt p.
tyt-: „Jasełka dawnej i dzisiaj“. 19,20 Au­
dycja wieczorna (transmisja opery z Teatru 
W elkiego), 22,30—24,00 muzyka taneczna. Nad 
to w różnym czasie: komunikaty, sygnał cza­
su notowania giełdowe oraz transnTsje.

Wilno (4.35 m.) 17,45—19,00. Koncert ka-

polskiego przy Kwirynale, wreszcie w dn. 
27 bm. obiad na cześć kardynałów i dy­
plomatów.

Ambasada francuską przy Watykanie 
gościła w dn. 23 bm. nowomianowanych 
kardynałów francuskich, zaś w dniu 23 bm. 
urządza obiad, w którym wezmą udział 
przedstawiciele władz kościelnych, oraz 
świata dyplomatycznego, polskiego i fran­
cuskiego.

W ciągu kilku ubiegłych dni J. Em. Ks. 
Kardynałowi A. Hlondowi złożyli między 
innymi wizyty: Kardynałowie Gasparr. 
Leuri. Gamba. Sbarretti i Scapinelli Mgr. 
d‘Herbigny, prezydent Papieskiego Insty­
tutu Wschodniego w Rzymie, ojciec Resch, 
generał OO. Pallotynów. O. Ledóchowski, 
generał OO. Jezuitów, Matka Ledóchow- 
ska, ambasador Polski przy Watykanie, 
ambasador Francji przy Watykanie, sena­
tor Montresor, minister pełnomocny Rze­
czypospolitej Nicaragua i wiele innych wy­
bitnych osobistości.

należy, odpowiadali, że rob:ą to „dla dzie­
ci, które płaczą, widząc choinkę w rodzi­
nach niekomunistycznych“.

Zewnętrzną oznaką świąt Bożego Na­
rodzenia w Rosji przedwojennej były flagi 
państwowe, które przez dwa, a nawet trzy 
dni wvwieszone byly na wszystkich do­
mach miast rosyjskich. Z tym zwyczajem 
musieli oczywiście mieszkańcy Związku 
sowieok ego narazie zerwać, tak że pod 
tym względem ulice Moskwy w czas'e 
świąt Bożego Narodzenia z gruntu zmie­
niły swój wygląd.

W pierwszych latach rewolucji rząd 
sowiecki usiłował wykorzystać święta Bo­
żego Narodzenia dla celów ag'tacyjnych,, 
urządzając w okresie św'ątecznym anty- 
rełigijne demonstracje na ulicach Moskwy 
i innych większych miast. W czasie tym 
powstał nawet projekt zorganizowania 
podczas świąt Bożego Narodzen'a „karna­
wału antyrelig'jnego“ z pocliodam,, kary­
katurami na duchowieństwo i t. ń. Jed­
nakże próba w kierunku urządzenia takie­
go „karnawału komsomólskiego“ nie udała 
się. Cała kampania antyrelig jna organów 
sowieckich umocn'ia jeszcze religijność 
ludu rosyjskiego i zmusiła rząd do zanie­
chania wszelkich demonstracyj, skierowa­
nych przeciwko kościołowi. W roku bie­
żącym organizacje komsomolsk:e zrezy­
gnowały już definitywnie z urządzenia 
„karnawału antyrebgijnego“.

Obchód Bożego Narodzenia w Rosji po­
mimo wszystkich oficjalnych kampanii 
antyrel'g jnydi jest więc nadal bardzo :i- 
roczysty i tem tylko różni się od obchodu 
przedwojennego, że środek ciężkości uro­
czystości świątecznych przeniósł się do 
ognisk domowych i stracił charakter daw­
nej ofcialności.

merailny orkiestry wileńskiej P. R. 19,10—19,35 
odczyt p. t.: „Jak żyw. ć świeżo wycielone
krowy“, 22.00 Jasełka radiowa. Nadto w róż­
nym czasie: komunikaty oraz odczyty.

Mcdjolan (315.8 m-) 17,00—17,50 Koncert
z Caife Biffi. 20.50 Koncert muzyki ^perowtj.
23.00— 23,50 Jaizzband.

Wrocław (322.fi m.) 16,30—18,00 Koncert 
muzyki lekkiej- 21,15 Pieśni humorystyczne- 
22,30 muzyka taneczna.

Londyn (361-4 m.) Daventry (1604,3 m.)
11.00— 12,00 Kwartet z Daventry i sopran.
13.00 Płyty gramofonowe. 15 00 Koncert orkie­
stry symgon.iczncj. 17,00 Recital organowy. 
18,20 Muzyka 'ekka 21.30 koncert: orkiestra 
i baryton- 22,30—24.00 muzyka taneczna.

Brno (441,2 m-) 12,30 orkiestra. 19,30 trans 
misia z P agi.

Rzym (44? m ) 17,30—18,30. muzyka tamecz 
na- 20.40 Wieczór operetek.

Langenberg (468,8 m.) 13,00—14,30 Koncert 
muzyki klasycznej. 18,00—19,00 Gią-g dalszy 
koncertu. 20,15 Wieczór p. tyt- „Rozmowy 
miłości“ (muzyka). Pod koniec muzyka ta­
neczna.

tîerl’n (508,5 m.) 17,00—18-00 Koncert mu­
zy ni klasycznej. 22,30—0,30 Muzyka tameczna 

Aie den (517.2 m-) 11.00 Koncert poranny.
1 '-00 Koncert popołudniowy (muzyka klasycz­
na). 20,15 „Orfeusz w piekle“ — operetka. 

Budapszt (556,6 m.) 1^,00 koncert fortep'an.
19.00 Transmisja z Wesńersk'ej Opery Królew­
skiej. 22,30 muzyka taneczna.

O krzywdach swych rzekomych w dzie 
dżinie szkolnictwa rozpisują się Niemcy 
tak w prasie swej w Polsce, jak więcej i 
gwałtowniej jeszcze w Rzeszy niemiec­
kiej. O tem jeanak. jak w Prusach trak­
towane są mniejszości narodowe, milczy 
się dyskretnie.

Ktokolwiek zna stosunki panujące w 
Niemczech a zwłaszcza na Śląsku, Warmii 
i Mazurach, wie doskonale, że Polacy, za­
mieszkujący te części Niemiec, niatylko że 
nie mają prawa posługiwania się ojczy­
stym językiem bez narażenia się na drwi­
ny i pośmiewiska a nawet szykany ze 
strony Niemców, ale co w:ecej nie mają 
prawa pobierania nauki polskiego w szko­
łach, nie mają praw-a modlenia się po pol­
sku po kościołach.

Możnaby sądzić, że to przesada i dla­
tego też nie od rzeczy będzie przytoczyć 
artykuł, jaki ks. profesor Hermann Hoff­
man n z Wrocławia zamieścił w tygodni­
ku „Die Men n schli eit“ p. t. „Zur 
deutsch-polnischen Verstaendigung“. W 
artykule tym, omawiającym politykę mniej 
szościową Polski i Niemiec, wylicza ks. 
Hoffmann cały szereg wolnościowych i 
sprawiedliwych zarządzeń państwa pol­
skiego wobec mniejszości niemieckich, po- 
czem powiada dosłownie:

„Taicie to postępy poczyniła Polska w 
traktowaniu mniejszości narodowych. Te 
tak widoczne postępy, należy wysoko ce­
nić i odnosić się do nich z jaknajwiększem 
uznairein. Niestety my tutaj w Niemczech 
jeszcze tak daleko nie poszliśmy w sprawie 
traktowania mniejszości narodowych. Ma­
my, coprawda n. p. na Śląsku Opolskim, 
w kilku szkołach mniejszościowych, nau­
czycieli, władających językiem polskim, 
ale oto, co czytam w liście, który otrzy­
małem od jednego z proboszczów ze Ślą­
ska Opolskiego. „Ludność na Śląsku Opol­
skim cierpi ogromnie. Rozmawia w domu 
po polsku, modli się po polsku, a tymcza­
sem w szkołach odbywa s!ę wszystko po 
niemiecku. Czy to słuszne? Czy spr ie- 
dliwe? A dzieje się tak pomimo za' żo- 
nych związków katechizacyinych, pomimo 
zwiększeu.a ilości katolickich radców 
szkolnych, radców regencyjnych, landra- 
tów oraz prezydentów. Cała winę spycha 
się na rodziców, na niewykształconego 1 
chłopa i uzależnionego od fabrykantów, 
czy właścicieli kopalń robotnika, którzy 
jedyne jeszcze posługują się językiem pol­
skim.“

Jaką rolę odgrywa straż ogniowa w 
całokształcie życia — zbędną byłoby rze 
czą mówić. Organizacja jej, warunki w 
jakich się znajduje, prądy w niej nurtu­
jące, aspiracje poszczególnych jednostek 
usiłujących stanąć na czele tej instytucji 
i-tp. problemy żywo obchodzą społeczeń­
stwo. Przed kilkoma dniami ukazała się 
w jednem z miejscowych pism dość ob­
szerna enuncjacja na temat pożarnictwa 
wogóle i stosunków straży katowickiej 
w szczególności. Sprawa wystąpienia I. 
oddziału straży pożarnej ze Związku wo- 
jew. i tak przez autora podkreślany 
brak odpowiedniej siły kierowniczej, nie 
są bynajmniej wystarczającą racją do 
zbyt gromkich biadań. Prowizoryczny 
zarząd w straży pożarnej m. Katowic ist­
nieje już dawno. Formalnego dyrektora 
do dziś jeszcze niema z tego jedynie 
względu, że kandydaci zgłuszę ją się na 
to stanowisko jako pierwszy warunek 
stawiają — podobno — posiadanie auta 
do własnej dyspozycji, 6-pokojowego mie 
szkania, możliwie najwyższej grupy pła­
cy itp., zapytując jednocześnie, czy., o- 
bowiązek brania udziału w gaszeniu po­
żaru rozciąga się i na nich... Kierownik 
dotychczasowej miejscowej straży, cie­
szący się ogólnem uznaniem sfer kompe­
tentnych od pół roku pełni obowiązki ko­
mendanta j daje społeczeństwu rękojmię 
bezpieczeństwa.

Straż pożarna na terenie wojewódz­
twa nie przedstawiała znów takiego u- 
goru, by obecny inspektor, przybyły 
przed kilkoma laty, musiał przepracowy­
wać się w celu przeprowadzenia grunto­
wnych zmian. Teren dla wystąpień p 
Pachelskiego przygotował w niemałej 
mierze inż. Bukowski, który już w czasie 
powstań rozwinął energiczną działalność 
w _ eliminowaniu ze straży wrogich pol­
skiej państwowości żywiołów. Nie mo­
żna też twierdzić, żeby radni gmin v. ię- 
cej okazywali obojętności w stosu,i tu do 
zaspokojenia potrzeb lokalnych straży, 
niz członkowie władz powiatowych, czy 
też sejmików. Przynależność do wyż­
szego o jeden stopień ciała samorządo­
wego nie przesądza jakości członków. — 1

I kapłan ten cytuje dalsze dowody 
krzywdzenia ludności polskiej w Niem­
czech i powiada:

„Przecież nie tak dawno jeszcze pisała 
„Schlesische Volkszeitung“ te pamiętne 
słowa, że niejedno państwo europejskie po 
winno wstydzić się, że nawet antyreligijna 
Rosja bolszewicka nie stawia żadnych trud 
ności w nauczaniu ojczystego języka.

A Niemcy? A Śląsk Opolski Przecież 
kapłan; powinni dbać tam o to, aby dzieci 
rodziców polskich pobierały przvnajmn'ej 
naukę przed przystąpieniem do sakramen­
tów w języku ojczystym. Dziecko polskich 
rodziców nie zna dostatecznie języka nie­
mieckiego, nie zna go na tyle, by mogło 
pojąć ważność przystępowania do Stołu 
Pańskiego. To, że istnieje kilku księży 
władających językiem polskim, to nie wy­
starcza. Czyż zatem w okolicach, za­
mieszkiwanych przez mniejszość polską 
jak na Śląsku Opolskim, nie powinniśmy 
mieć szkól językowo-mieszanych? Czyż 
w tutejszych szkołach niemieckich, nie na­
leżałoby także nauczać języka polskiego? 
Czyż nauczyc’ele nie powinni znać języka 
polskiego w tych szkołach przynajmniej, 
do których uczęszczają dzieci polskie? 
Przypominamy sobie czasy przedwojenne 
— wtedy to posłowie centrowi, przeciw­
stawiając się polityce hakatystów; wystę­
powali odważnie za zaprowadzeniem w 
szkołach niemieckich przynajmniej nauki 
religji w języku ojczystym. A dziś? Dz!ś 
u steru rządów stoją centrowcy i nie mają 
rąk związanych, jak ongiś. Ubolewamy i 
ubolewać będziemy stale nad tem, że na­
ród niemiecki nie zna Polski. Tak samo 
ubolewać musimy i nad tem, że naród nie- 
rnieok*. nie troszczy się o mniejszość pol­
ska, żyjącą w Niemczech, i że nie zna po­
łożenia, w jakiej mniejszość ta się zna­
lazła.“

Oto odważny głos kapłana, który nie 
uląkł, się napaści ze strony hakaty ani or­
ganizacji zwalczających żywioł polski. 
Głos ten warto przytoczyć chociażby dla 
tego, żeby zamknąć usta tym wszystkim 
krzykaczom niemieckim, którzy uskarżają 
się na niesprawiedliwe traktowanie Niem­
ców w Polsce.

Oby nad tem, co powiedział n’emieckî 
kapłan z Wrocławia zechciał się zastano­
wić rząd niemiecki i zmienić sytuację bra­
ci naszej w Rzeszy na lepsze.

znajomość zaś potrzeb oddziałó v straży 
pożarnej prędzej dojdzie do wiadomości 
„niżej postawionych“. Główną rolę od­
grywa w tej sprawie dobra wola, kiera w: 
równej mierze może się okazać u wszyst­
kich obywateli. Nawoływanie władz ko­
munalnych do otoczenia s^ych straży 
większa troską — nigdy ile zaszkodzi 
usilne jednak forsowanie najwyższych 
stawek na straże ogniowe bynajmniej nie 
da obrazu dokładnego budżetu, przy 
krociach niemniej ważnych spraw o war­
tości ogólno-społecznej. Pisać można 
pięknie, dużo i co ważniejsze z łatwo­
ścią — zrealizowanie jednak głoszo­
nych zasad nie zawsze da się z taką u- 
skutecznić łatwością — jak przed zierzgnię 
cie powziętej myśli w wzmiankę, notatkę, 
czy artykulik w gazecie.

NOWA KAT\STrPFA W MARYNARCE 
AMERYKAŃSKIEJ.

Amerykański statek wojenny „Langley“, 
służący jako stacja morska dla aeropla­
nów. wskutek silnej eksplozji, która na- 
stą-iiła w jego wnętrzu, padł ofiarą pożaru. 
W katastrofie zgmęia znaczna ilość ludzi,

Spróbujcie nową lampą głośnikowąBil* 134
będziecie zachwvceni autycją

ITEŁErUNBCElir
WagrtóSa Iow. „OSRAM

2086

99

Jak oË^gdzoHO Mąk fetach?
BOLSZEWICY MUSIELI ZREZYGNOWAĆ Z URZĄDZENIA „KARNAWAŁU“
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Straż w ogólności a katowicka w szczególe



„P O L ONI ANr. 3*6. - 29. \2. 27.

Jah święcono gwiazdkę na S. jląsku?
Podajemy w dalszym ciągu nadesłane 

nam sprawozdania z uroczystości gwizdko­
wych w miastach i miasteczkach na terenie 
G. i 4'Ska. Świadczą one o pięknym odruchu 
obywateli i o-rgairzacji, które liczneroi ofiara­
mi przyczyniły sie do radości ludności i ira- 
leńkich dzieci podczas Świat Bożego Naro­
dzenia.

W Katowicach.
03YWATELSKI CZYN.

Właściciel winiarni Kessla P. Grundmann, 
znany jest ze swojej filantropii, zwłaszcza w 
'stosunku do biednej dziatwy oraz sierot. W 
czwartek 22 bm. zaprosił on do swego lokalu 
*ia całe popołudnie na miła gwiazdkę dzieci 
z Sierocińca im. Ďr. Mielęckiego. z Ochronie! 
im. marszałka Focha przy Zakładzie S.S. 
Elżbietanek w Katowicach' i z Zakładu s’erot 

•im. ks. Markiewki z Bogucic.
Dla zaproszonych 80 dzieci zgotowano 

•choinkę ślicznie ozdobioną, artystyczna ork'e 
st:e kolei.Jy, smaczna kawę z plackiem i 
hojnego „Gwiazdora“ z upominkami. Mate 
Taczyny ledwie mogły udźwignąć ofiarowane 
im torby Iakoc: i zabawek. Gdy na kojicu po­
dano jeszcze parówki z bułeczkami — dzie­
ciarnia zachwycona przysmakami J zabawą 
chórem krzyknęła: „Niech żyie dobry Pan
Gnmdmann!“ Za to święto dla dzieci wszyst­
kie trzy Zarzady Instytuty Sierocych składa­
ją ta drogą serdeczne podziękowanie.

W Pawłowie.
KOŚCIOŁ BYŁ KADOŚCIA PARAFIAN
Jad długo Pawłów — Pawłowem, nie ob- 

- chód z on o świąt Bożego Narodzenia w tak 
pięknym i podniosłym nastroju, jak obecnie. 
Korespondenci nadsyłaja na nasze ręce ser­
deczne podzięko w an!a dla tarnt, ks. probosz­
cza Mendyma, który nabożeństwa w oba dni 
świąt uświetnił śpiewami E. Herszowskiego 
oraz orkiestrą. Muzyka wygrywająca koiendy 
■wywarta na wszystkich parafianach bardzo 
miłe wrażenie. Wyrażają oni głęboka wdzfeoz 
iiość proboszczowi za to. że w dzień Boże­
go Narodzenia umiał obudzić wszystkie pol­
skie serca i unieść je przed tron nieb osiki. Ta 
troska ks. prob. Mend jon a o rozwój duszy 
polskiej wykazuje, jak z tego widać, dobre 
wyniki-nie tylko na terenie działalności koś­
cielnej lecz i zarazem na poin narodowem,

W Świętochłowicach.
HARCERZE URZĄDZILI GWIaZDKE

Z "RZEDSTAVMENIEM.
W drugie święto Bożego Narodzenia urzą­

dziła I. męska drużyna harcerska gwiazdkę 
Póiaczoną z przedstawieniem teatralnem. 
Odegrano dramat ludów w 5 aktach p. t. 
„Bóg przebaczył“ i pantom-ine p. t. Pat i Pa­
tachon na wycieczce harcerskiej. Na wstępie 
przywitał obecnych opiekun drużyny, kier. 
szkoły o. Grabiec. Obecne było m in. ducho­
wieństwo z ks. prob, na czele. Podziwiano 
ozdoby choinkowe własnoręcznej roboty. 
Przedstawienie odegrane własnerm siłami har­
cerzy, wywarło na wszystkich widzach miłe 
wrażenie. Sala była wypełniona po brzeg! 
publicznością. Po przedstawieniu odbyta się 
zabawa taneczna. Wielkie uznanie należy się 
państwu Piechaczkom. za ich niestrudzona 
prace około wieczornicy gwiazdkowej oraz 
k!er. szkoły p. Grabcowi i p. Stadko wt nie 
mówiąc o wszystkich aktorach, którzy się 
dobrze z swych ról wywiązali. Miejscowa 
drużyna liczy zaledwie kilkunastu druhów, 
mimo to jednak, wykazują wielka ruchliwość.

GWIAZDKA W KAT. TOW. POLEK.
odbyła sie dorocznym zwyczajem w ub. 

niedzielę. W sali klasztornej zebrało się gro­
no członkiń i gości w liczbie 200 osób. wśród 
których witano oklaskami zwolnionego ze służ 
by za przekonania p. Labusa i jego żonę. 
Choinka ślicznie ustrojona i. stoły obficie za-, 
stawione, nęciły i zapraszały iak do stołu wi­
gilijnego. Wśród uroczystego nastroh w imię 
niu Kat. Tow. Polek wypowiedziała kilka ser­
decznych słów powitania, przewodniczącą- p. 
Cichoniowa. Dzieląc sie opłatkiem do zebra­
nych odezwał s'e również w diuźszem prze­
mówieniu ogôln'e szanowany ks. prob. Otręba 
obrazując jako życzliwy obserwator prace 
mieiscowego koła. Następnie p. posłanka 
Szymkowiakówna z Katowic w imieniu1 Żarz. 
Głównego złożyła serdeczne życzenia „We­
sołych Świąt“ i- „Nowego Roku“ wszystkim 
obecnym a szczególnie Kat. Tow. Polek w 
Świętochłowicach, które mimo silnego náporu 
„z góry“ oparło się próbom rozbicia, pozo­
stało wierne swym zasadom i ideaiom. Wska­
zała dalej na oboy ązki i prace jakie Polki- 
Kafoliczki maja do spełnienia w okresie przed 
wyborczym, wyrażaiac. mocna wiarę i nadzie­
je w zwycięstwo słusznei naszej sprawy. Po 
odśpiewaniu kalend nastąpiły ' deklamacje. 
Niespodzianka było .zjawienie'sie trzech anio­
łów z których jeden wyczytał z wielkie i księ­
gi historję towarzystwa od jego założenia. 
Rzecz ułożona w piękne rymy bvřa Praca 
czîonk’ni. p. Kop.... I zyskała, ogólne uznanie. 
Po odegraniu małej sztuczki, w serdecznym.

Karygodna nieświadomość. — Zaparcie po­
woduje różne dolegliwości które zatruwają ży­
cie każdemu. ' kto me wie, że zastosowanie 
Cascanne Lepr.nce w ilości 1 łub 2 r gułek 
wieczorem podczas jedzenia szybko i pewnie 
usuwa wszystkie cierpienia zależne od z; tar­
cia. Sprzedaż we wszystkich aptekach. Cena 
zł. 4.60 za flakon. Nie należy dowierzać środ­
kom zastępczym. Prawdziwe tylko w polskiem 
opakowaniu: białe litery na niebieskiem tle.

rodzimym nastroju opowiadano i bawiono się 
do późnego wieczora.

Nazajutrz Kat Tow. Polek obdarowało 
dzieci swych członkiń. Trzeba było widzieć 
rozweselone j rozradowane maleństwa — 
dźwigające z duma, wielka paczkę od „gwiaz­
dora“.

Zarządowi i życzliwemu współpracowni­
kowi ks. prób. Otrębie należy sie za urządze­
nie tak miłej gwiazdki serdeczne staropolskie 
„Bóg zapłać!“

Obecna.

W Rudzie Pokid.
UROCZYSTOŚĆ ZESPOŁU TOW.

POLSKICH.
odbyła się w do. 23 bm. w salce zebrań. 

Przy ładire ustrojonej, choince zgromadziło 
sie Tow. Śpiewu „Słowiczek“, Klub Mandoli- 
mstów „Jaskółka“, biedni starcy i sieroty, 
oraz komitety: honorowy 1 wykonawczy.
Właściwa uroczystość obdarowania uprzedzi­
ła przedmowa p. G„ następnie śpiew i dekla­
macje dziewczynek, przysposobionych przez 
nauczycielkę p. Jurkiewrózówne.

Przy lamarťu opłatków przemówił serdecz 
nemi słowami ks. Śliwka z Rudy. W Imieniu 
komitetu honorowego przemćril P. dyr. Cze­
chowski, dz:ękuiac wszystkim ofiarodawcom 
i komitetowi wykonawczemu, który nie szczę­
dząc trudów przyczynił się do wykonania 
uroczystości. Zaznaczać wypada, że obdaro- 
'wano biednych w liczbie 64 datkami tfenież- 
nemi. Przed i podczas obdarowania przygry­
wał Klub' Man doi hrst ów .Jaskółka“. \V imie­
niu biednych podziękował prezes „Zespołu 
Tow. Polskich“ p. nauczyciel Pawlik ofiaro­
dawcom i wykonawcom, na czem uroczystość 
zakończono.

W Król. Hucie.
UROCZYSTOŚĆ GWIAZDKOWA DLA MŁO­

DZIEŻY SZKOLNE I.
Staraniem kierownictwa szkoły i grona 

nauczycielskiego przy poparciu Magistratu 
urząuzono 20 bm. w sali , Domu Związkowe­
go“ dla biednej dziatwy szkoły X wspaniała 
uroczystość gwiazdkowa, która długo zacho­
wa się w pamięci dzieci. W uroczystości tej 
w,z'ęli udział radca Grześ w zast. prezydenta 
Spaltensteim, ks. prob. Gaida oraz insp. 
szkolny p. Boczek. Na uroczystość przybyło 
okf o 1500 rodziców wraz z dziećmi.

Rektor Sobecki powitał zebranych w ser- 
deczt!5rch słowach. Naucz. p. Źołnowsk! w tre­
ściwym referacie scharakteryzował zwyczaje 
i obyczaje gwiazdkowe. Na dalszą cześć pro­
gramu składały s>:ę dekiam.acię. śpiewy chó­
rowe oraz sztuczka . w 5 od tonach p. t. 
„Serce Matki“, Około 340 dzieci (na ogólna 
ilość 1070) otrzymali buciki (80). bieliznę 
ciepłą, ubranka, sukienki, czapki, szale i 
swetry oraz pieczywo. Serce sie radowało 
na Widok rozpromienionych twarzyczek i nie­
jednej matce łza wdzięczności zabłysła w oku 
Uczeń ki. 8rmej Ga worek , w szczerych sło­
wach podziękował p.. rektorowi Sobeckiemu, 
.wszystkim pp. nauczycielom i,-Magistratowi 
za troski ,j starania około urządzenia tej wspa 
nidłei imprezy.

DWA DNI PÓŹNIEJ W OCHRONCE PRZY 
SZKOLE

odbyła słe podobna uroczystość z udzia­
łem rodziców. Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił rektor Sobecki. Przy,blasku żarzącej 
y‘e choinki malcy wygłaszali wierszyki i po­
pisywali sie b. uda tnie śpiewem. Dziatwę ob­
darzono ciepła bielizna, fartuszkami, ubranka­
mi, sukienkami i słodyczami, za' co rodzice 
złożyli szczere podziękowanie rektorowi.

W Pszczynie.
ZRZESZENIE B. UCZNIÓW GIMNAZJAL­

NYCH IM. CHROBREGO.
urządziło staraniem zarządu wieczór 

gwiazdkowi dn. 26 bm. w lokalu p. Górskie­
go. O godz. 17 odbyło s’e walne zebranie, na 
którem wybrano nowv zarząd. Na prezesa 
powołano p. Pastuszka, wiceprezesem został 
p. Lübeck!, sekr. p Tadeusz Kost. skarbnikiem 
p. Wildner Franc. O godz. 20 zebrało sie gro­
no akademików; w lokalu D. Górskiego, gdz-'e 
spędzili w miłym nastroju kilka godzin. .W 
czasie zabawy odczytano pierwsza gazetkę 
komersowa „Zrzeszenia“, z której tryskało 
życie akademickie, humor Komers zakończo­
no ~dśp:ewaniem hymnu akademickiego.

(Od Redakcji: Dalszego rozwoju i pomyśl­
ności naszem akademikom życzymy na przy­
szłość).

W Rybníku.
ŚWIĘTO BOŻEGO NARODZENIA,

W dniu 24 bm. z nadejściem zmierzchu po­
tężne strzały moździerzowe zwiastowały na­
dejście świętej nocy Narodzenia Bożego. 
Wszędz:e panował nastroi poważny. Matki 
kończyły, ośca.nie przygotowania ao trady­
cyjnej wieczerzy wigilijnej. Tysiące świeczek 
zabłysły na choinkach przybranych ozdoba­
mi, wykonanymi rączętami polskich dzieci. 
Już wszystko gotowe. Mężowie lub matki po­
ważnym głosem odmawiali modlitwę przed 
spożyciem wieczerzy. Następuje tradycyjne 
łamanie się opîatk'em. wszechstronne życze­
nia, spożycie wieczerzy i rozdanie podarków.

Krótko przed północą odezwały sie uro­
czyście dzwonv Zakładu Misyjnego Królowej 
apostołów. Zakładu SS. Urszulanek i Klaszto­
ru 00. Franciszkanów, wzywając wiernych 
na Pasterkę.

KapFce oświetlone morzem światła elek­
trycznego. w którem zakolysały sie melodie 
ks. celebransów: „Kyrie eleison. —- Gloria in

.Sir. &

Wstrzymane wzgl. ograniczone redukc;e
robotników.

Zapowiedziana na dziefi 1 stycznna 1928 
roku redukcja 180 robotników w kopalni 
Hugona w Kochłowicach zostanie dzięki 
interwencji Komisarza Demobilizacyjnego 
odwołana, ponieważ według istniejących 
przepisów, robotnicy ci nie rnogą być u- 
wazani za t. zw. pracowników przejścio­
wych.

Również dzięki pertratitacjom Komisa­
rza Demobilizacyjnego. oraz Wydziału 
Przemysłu i Handlu z dyrekcją kopalni 
Radzionków zmniejszono liczbę zapowie­
dzianej redukcji robotników na tejże ko­
palni ze 164 na 50 osób.

----- oOo-----

Czy powtórna fala mrozów!
Od wtorku wieczorem, zdaje się, roz­

poczęła się powtórna fala mrozów. W nocy 
z wtorku na środę termometr opadł do 
— 5 C i w środę rano utrzymał się na tym 
poziomie. W środę po południu nastąpło 
dalsze obniżenie temperatury przy dość

ostrym wietrze północno-wschodnim.
Z całej Europy prawie depesze dono­

szą o ponownem obniżeniu się' temperatu­
ry, zwłaszcza we Włoszech. W Hiszpa­
nii, w Madrycie spadł obfity śnieg, niewi­
dziany tam już od 20 lat.

Komisje obwodowe wyborcze dla Tarn. Gór.
Okręgowa Komisja Wyboiroza nr- 38 w 

Król. Huce zamianowała .następujących pize- 
wodtłiczacych wzgl- zastępców komjsyj obwo­
dowych dla Tarn- Gór:

Obwód I-: p. zew. Sojka Walenty, aptekarz 
zast- Szulgit Władysław, kupiec.

Obwód II: przew- Cebula Józef, st- sekre­
tarz, zast. Ziętek Antoni, naczelnik parowo­

zowni; obwód III: przew. Bogdany Tadusz, 
.aptekarz, zast. Nowak Jan . księgarz; obwód 
IV ; przew. Koc olek Fraise szek, sędzia, zast. 
Radajewicz Tadeusz, mistrz krawiecki; ob­
wód V: przew- Kaczor Jan, właściciel fabry­
ki, zast- Kruk Józef sekretarz; obwód VI: 
.pnzew. Stręotoch Franciszek, inspektor, zast, 
Skowron Paweł, amer, radca szkolny.

Ceny maksymalne
ważne od dn-a 29 b. m.

Na zasadzie § 3 ustawy z dnia 4 8. 1914 r. 
(Dz- U Rz. str. 339) w orzmieuiu rozp. wy­
kon. z 'dnia 29 10 1914 r. (Dz. U. Rz. str. .458). 
łącznie z rozp. wykon, z dnia 4 S. 1914 r.. u- 
stala się następujące ceny maksj malne aż do 
odwołania-

Towary spożywcze — za pól kg.
Mąka pszenna grys;kowa 0,53 zł, mąka 

pszenna wyborowi gładka 0.51 zł, mąka 
pszenna 60 proc. 0,45 zł. mąka żytnia 70 proc. 
0.34 zł, cukier faryna 0.74 zł. pół kg chleba 
razowego 0.26 ú. pól kg chleba z 70 proc. mą­
ki żytniej 0 31 zł, pół kg chleba z ‘ 65 oroc. 
mąki żytniej 0.32 zł. 1 bułka 44 gram. 0.05 zł, 
wypiek cliieba za pół kg 0.04 zł.

Ceny targowe, sklepowe z wyłączeniem 
sklepów deťkatesowych, specjalnych i dla 
straganów ulicznych: ziemniak: za pól kg
u.07 zł, ziemniaki za 50 kg (centnar) 6,00 zł, 
cebula 0!25 zł, marchew wiązka 0.10 zł.

b) mleko - masło — jaja — ser: mleko 1 
litr 0.50 zł, masło deserowe na targa 3 70 zł, 
masło wiejskie na targu 3.30 zł masło do go­
towania na targu 2.80 zł, smalec amerykań­
ski L80 zł. jaja średme sztuka 0.23 zł, jaja

wyborowe duże na targu 0.28 zł. ser krowi 
zwyczajny 0.70 zł. stoma wiązka 20 funtowa 
0.70 zł. siano w'azka 10 funtowa 0.60 zł, ko­
niczyna wiązka 10 funtowa 0.80 zł, regras 
wiązka 0-70 zł, sieczka 50 kg 5.00 zł.

— Ceny maksymalne na mięso i wyroby 
mięsna w hall miesnei na targu I w sklepach 
mmickich ważne od dn’a 29 hm.

W składach rzeźnlckich pól klg. wołowiny 
F gar. 1 60, w hak miesnei na targu l 50. II gat.
I 30 — 1 20. wieprzowiny I gat. 1 50 — 1 40,
II gat. 1 30 — 1 20. cielęciny I gat. 1 70 — 1 60, 
II gat. 1 30 — 1 20, słoniny surowei . gat po­
nad 4 cm. grubości 1 90 — 1 90. słoniny suro­
wej II gat. do 4 cm. grubości 1 80 — I 80, 
kiełbasy krakowskiej gotowań. 2 10 — 2 00, 
wątrobianki I gat. 2 20 — 2 00, II gat. 160 — 
1 50, salcesonu I gat. 1 90 — i 80. II gat. 1 50 
— 1 40. kiełbasy z czosnkiem 1 70 — 1 60, 
kiełbasy polskiei 1 50 — I 40.

Maga w pół kig. Cyfra pierwsza oznacza 
sprzedaż w składach rzeźnlckich. — cyfr l 
druga .sprzedaż w hall miesnei na targu.'

0 wyszynku w dniu Sylwestra
i o przedłużeniu godzin policyjnych.

Zawiadamia sie wszystkich członków filii 
Katowickiej Związku Restauratorów oraz 
członków innych tlij Związku znajdujących 
sie na terenie Dyrekcji Policii w Katowicach, 
że wyszynk wódki w dniu 31 bm. może się 
odbywać dopiero do godz. 20. Co do prze­
dłużenia godzin policyjnych na dz'eń 31 bm. 
winien każdy właściciel restauracji (oprócz 
zwykłych wyszynków (destvli). • dla których 
zezwoleń nie udzieli się w żadnym wypadku).

wnieść ostemplowane podane na 3 zł. do Ko- 
mendy odnośnego Komisariatu lub Posterun­
ku Policji i prosić o przedłużenie godziny po­
licyjnej do godz. 2 lub dłużei w dniu 1 stycz­
nia. Komisariaty lub Posterunki, będą wyda­
wać zezwolenia na podstawie specjalnego 
upoważnienia Dyrekcji Policii w Katowicach, 
Podanie takie moż: a skierować również i 
bezpośrednio do Dyrekcji Policji względni« 
udać sie z nim osobiście na pokoi 36.

Pamiętaj Obywatelu!
O ile będziesz kunowal znaczki do nakle­

jania na kartki z życzeniami kun chodaA ie- 
den znaczek oświatowy, który k sztuji 5 gr. 
więcej niż zwykły. Te 5 groszy poświęcasz 
na oświatę. Pamiętaj, że twój cirobnv datek 
jest ceg!eiką w budowie wielkiego gmachu! 
Pamiętaj, że tym znaczkiem przyczyniasz się 
do wielkiego oświatowego dzielą, w którym 
tkwi potęga twego narodu.

Znaczki te są do nabycia we wszystkich 
Urzędach Pocztowych.

—a 'rsKS^ssi^Tsr

exelsiis Deo!“.. Zebrany lud przy dźwięku mu­
zyki i organ uderzył w potężny głos melodia 
— „Bóg sie rodzi!“ W Zakładzie misvinym 
chór śpewacki „Seraf“ odśpiewał szereg pięk 
nych kolend.

Poraź drugi odezwały sie dzwony głosząc 
pasterkę na godzinę 5-ta rano w kośdele pa­
rafialnym św. Antoniego. Świątynią ledwie 
może omieścić wiernych

Główną uroczystością bvło nabożeństwo w 
■Intencji Kongregacji Mariańskiej o godz. 10 
rano. W czasie nabożeństwa chór ..Seraf“ 
przy towarzyszeniu miejscowego kółka mu 
zycznegc odśpiewał msze św; Bonifacego, 
która trudny układ oddał wzorowo, przyczy­
niając się w wysokim stopniu do nadania 
świętu Bożego Narodzenia iście Królewske- 
go znaczenia. Chór „Seraf“ występował tak­
że w drugie święto prz- mszy szkolnej i dla 
wojska garnizonu rybn’ '-tego. Kongregacja
Mariańska, Zwitek Katolickich mężów. Stów 
Dzieciątka Jezus i Harcerstwo urzadzły 
opłatek, połączony oe śpiewami, deklarmcia- 
ml. Godnie i uroczyście witano w Rybniku 
Dzieęiatko Jezus

—0- -0-

Przed procesem Kesslera
W KRÓL. HUCIE.

Rozprawa przeciwko defraudantowi 
Kesslerowi, który sprzeniewierzył na pocz­
cie w Król. Huce 1 i pół miljona- złotych, 
wyznaczona została na 3 i 4 stycznia. Na 
ławie oskarżonych zasiądą oprócz Karola 
Kesslera: Jadwiga Cieślikowa. Jan Wlorz, 
Paweł j Łucja Klinertowie. Marja Kessle- 
rowa, Jadwiga Borsz&z, Karol Saebisz, 
Reinhold i Jadwiga Peszelowie. Proces ten 
ze zrozumiałych powodów budzi wielkie 
zainteresowanie.

—★—

Przy nledostatecznel funkcji przewodu po- 
kirmowego, katarze żołądka i kiszek, opuchii- 
nie i stanach zapalnych kiszki grubej, skłon­
ności do zapalenia ślepej kiszki, naturalna 
woda gorzka „Franciszka-Józefa“ szybko usu­
wa objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu. 
Wieloletnie doświadczenia szpitalne wskazują, 
że stosowanie wody Franciszka Józefa dosko 
nale reguluje funkcje przewodu pokarmowego. 
Żądać w aptekach. 1737
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Dziś í Tomasza K. D. 
Jutro: Sabina Eugen. 
Wschód słońca: g. 7 ra. 44. 
Zachód: g. 3 m. 49. 
Długość dnia: g. 8 m. 5.

PORZĄDEK JUTRZEJSZYCH NABOŻEŃSTW 
w kościele N. M. P. w Katowicach.

Godz. 6 rano msza św, dla III zakonu św. 
Franciszka.

Godz. 7 rano msza św. za Franciszka Gro­
gů r.

Godz. 7,30 rano msza św. za Jadwigę 
Zube,'.

Godz. 8 rano msza św. za Elżhretę Menr 
drvs.

Godz. 8,30 rano msza św. za Zuzannę 
Otto.

Godz. 9 rano pogrzeb ś. P. Franciszki 
Skiba.

— Posiedzenie Kom. Rady Miejskiej w Ka­
towicach /

odbędzie się w dn. 30 b m. o godz. 18 y 
sali Rady miejskiej. Pół godziny przed rozpo­
częciem odbędzie się posiedzenie Wydziału 
Przygotowawczego, na które członkowie ze­
chcą przedłożyć propozycje odnośnych par­
ty). Wykaz mających być wybranych człon­
ków i zastępców komisyj prześle Magistrat 
w najkrótszym terminie.

— Walne Zgromadzenie Pols. Zw. Zrze­
szeń Gospod. Woj. Śląskiego,

odbędzie się w dn. 3 stycznia o gudz. 18 
w sali Rady Miejskiej w Katowicach. Na ze­
braniu tern wygłosi odczyt p. t „Międzyna­
rodowa Konjunktura Gospodarcza", p. proie- 
sor Adam Krzyżanowski z Krakowa.

— Kurs sanitarny w Katowicach.
Kolumna sanitarna prz\ Polsk. Czerw. 

Krzyżu w Katowicach urządzą od 12 stycznia 
iowy kurs sanitarny pod kierown. prez. ko­

lumny Dr. Krajewskiego. Jak wiadomo, wiele 
niewłaściwych osób zaimule dotąd w kopal­
niach. hutach i przedsiębiorstwach fabrycz­
nych stanowiska samtarjuszy I członków dru 
źyn ratowniczych. Pcniiewrż przy obsadzaniu 
tych miejsc pierwszeństwo posiadać będą 
kandydaci wyszkoleni na kursach Ochotn. Ko­
lumny Satviarnei Czerw. Krzyża, pożądane 
są wobec tego najliczniejsze zgłoszenia męż­
czyzn i kobiet w wieku 18—50 lat. Kurs do­
stępny będzie również dia harcerzy, członków 
przysposobienia wojskowego, sportowców itp. 
Zgłoszenia przyjmuje i .az-'ela wyjaśnienia 
sekretarz kolumny p. P. Nnvacid. ul 3 Maja 
10, w godz. od 9—13 i 15,—18.

— Krzyż zasługi dla pracowników Fabryki 
Azotu w Chorzowie.

„Monitor Polski“ ogłasza zarządzenie Pre­
zesa Rady Ministrów, nadające po raz pierw- 
s:y następującym pracownikom Państwowej 
Fabryki Związków Azotowych w Chorzowie:

1| srebrny krzyż zasługi: pp. Juliuszowi 
Kupskiemu, nadmistrzowi w oddziale elek­
trycznym. za zasługi, położone w okresie 
przejęcia fabryki przez władze polskie, — Kle­
mensów! Zawiszy, urzędnikowi administracyj­
nemu za zasługi dla dobra fabryki oraz za po­
żyteczną pracę społeczną wśród pracowników 
fabryki, — Józefowi Zmarzłemu, asystentowi 
ruchu, za zasługi na polu ulepszeń technicz­
nych w fabryce;

?) bronzowy krzyż zasługi: pp. Antonie­
mu Bistydze, nadmistrzowi w kotłowni, — Jó­
zefowi Kotowt. robotnikowi-przodownikowi w 
warsztacie mechanicznym, oraz Teodorowi 
Panczkowf werkmistrzowi w oddziale azot- 
niakowym, za zasługi, położone w okresie 
przejęcia fabryki przez władze polskie.

— Z kroniki żałobnej.
Pn. 26 b. m- zmarł w Katowicach ś. p. 

Banka Józef naczelnik kolejowego odcinka 
sygnałowego, w wieku lat 48 pozostawiw­
szy 4 drobnych dz:eci. Pogizeb odbędzie się 
dnia 29 b. m. o godz. 9 rano z domu żałoby 
ul. Mikołowską (dom kolejowy). Przed woj­
ną ś, p. Banka pracował gorliwie w polskich 
organizacjach i jako dobi y patriota do ostat­
niej chwili cieszył się ogólną sympatią wśród 
kolegów.

— Złodzieje w restauracji „Do wypoczyn­
ku“

wkradli się do pokoju, zanreszkalego przez 
kelnerów wieczorem w dniu 27 b. m., skąd 
skradli znaczną ilość bielizny .i garderoby 
m. j,nt _ nawet budzik, Śledztwo w toku.

— Skradzione futro.
Dnia 27 b- m nieznany sprawca skradł z 

przedpokoju lekarza dra Betra Fryderyl a 
(Katowice, ul. 3 Maia I. 7) futro z oposow, 
wartości 1 tys złotych.

— Rzeczy do odebrania w PoHcjf1
W tut. Ekspozyturze Śledczej znajduje się: 

ubranie męskie czarne, pochodzące prawdo­
podobnie z kradzieży. Ewentualny poszkodo­
wany zechce sie zgłosić w celu rozpoznania 
własności (Z.elona 28. p. 96)-

— Do odebran’a.
Na szosie Janów- N'klszowiec ztiałe®nmo 

skrzynię jabłek (75 kg). Poszkodnwa.ny może 
ode -nć swa własność w ciągu 8 dnii w Urzę­
dzie Nkrçgowvm w Ja«ow:e.

— Włamanie w żałężu.
W nocy z piątku na sobotę nieznani spraw­

cy włamali się do restauracji p. Golczyka 
(przy ul. Wofciechowsk’ego). N-edz'eja zdo- 
bvcia niepoślednich trofeów spełzła jednak na 
niczem Kabus e zabrali tylko kilka o-busów- 
part; setek paiperosów i 25 butelek... farbo­
wanej wody. wypełniających półki celem re­
klamy. Poikja jest na tropie sprawców wła­
mania.

— Więcej dbałości o dobro obywateli w 
Józefowem

Z łózefowca piszą nam:
W połowie ub. roku dokonano szczepienia 

ospy dzieciom tut. gnr.-ny, Kilkakrotnie zwra­
cali się obywatele do urzędu gminnego o wy­
danie odpowiedn’ch zaświadczeń, co do dzi­
siejszego dn>a pozostaje bez skutku; dzieci 
wskutek tego narażone są na poważne trud­
ności przy dokonywaniu zaipisów szkolnych- 
Czyżby nawał pracy uniemożliwiał urzędowi 
gmmnemu wypełnienie tej powinności?.. Bar­
dzo pi^ołematyczne!..

Nie lepiej przedstawia się sprawa z wodo- 
cią ami. W każdy niemal piątek i sobotę lud­
ność pozbawiona jest wody. Wzmożone zapo­
trzebowanie jej w przedniedzieinych dn'ach 
zniewala mieszkańców Józefowca szukać wo­
dy w Dębie, oddalonym o pół godziny dro­
gi, ub też w hucie cynkowej w Wełnowcu. 
Woda ta. mówiąc nawiasem, nie nadaje się 
do użytku. M-ożeby miarodajne czynniki wej­
rzały w tę sprawę, gdyż zwalanie winy, od 
trzech blisko lat, na mrozy i pękanie rur nie 
jest wystarczające™ wyjaśnieniem sprawy.

Z ifiról. Bfurf«&.
! Przygotowania do wyborów.
Spisy wyborców do Sejmu i Senatu zo­

stały już sporządzone i będą w czasie od 2 do 
15 siyoznia 1928 r. wyłożona do publicznego 
wglądu w lokalach obwodowych komisyj wy­
borczych. W tym czasie winni Wyborcy prze­
konać sie. czy zostali do spisu wciągnięci. 
Miasto Król, Huta Dodzielone zostało na 35 
obwodów wyborczych, każdy obwód ma 
osobną komisję, która urzędować będzie w 
lokalu, w danym obwodzie. Podział miasta na 
obwody i rozmieszczenie lokali uwidocznio­
ne jest na rozlepianych w mieście afiszach, 
informacji udziela również biuro wyborcze 
Magistratu w ratuszu, (pok. 24) czynne od 8 
—18 godz. W Król. Hucie ma również siedzi­
bę Okręgowa Komisja Wyborcza Nr. 38; 
okręg 38 pbejrmije Król. Hute i powiaty świe- 
tochłowicki. tarnogórskl i lubliniecki. Biuro

0 kr. Kom. Wyborcz. mieści s:ę (w pok. 25).
1 Rejestracja i kontrola bezrobotnych w 

Król. Hucie.
Celem przeprowadzenia nowej rejestracji

1 kontroli bezrobotnych wzywa Komunalny 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Król- Hucie 
wszystkich bezrobot-.ych- pobierających i nie 
pokarają cyc! zasiłki, do zgłaszania się w biu- 
rze Urzędu Pośrednictwa Pracy przy ui, Gło­
wackiego nr. 5 od 2 do 17 stycznia w godzi­
nach od 8- 15. Bezrobotni zgłaszać się winni 
według nas.ępującego porządku: a) mężczjźni 
od 2 do 11 stycznia; b) kobiety od 12 do 14 
styczna; c) bezrobotni, n;epob‘erający zasił­
ków zgłoszą się w dniu 16 i 17 stycznia.

Przy rejestracji winni wszyscy przedłożyć 
swoje karty legitymacyjne i zgłaszać sę ści­
śle według poiządku abecaidłowego. Bezro­
botni, którzy się nie zgłaszają w wyżej wy- 
m-ierlonym okresie czasu do rejestracji,,zr,.s<aną 
bezwzględne wykluczeni oa pobierających 
zasiłków, od opiekł lekarskiej ł wogóife od 
wszelkich zapomóg ze źródeł publicznych.

! Sylwester w Kasynie Polskim i Tow. Kup­
ców Polskich w Król. Huc e.

Wrpczór Sylwestrowy Kasvna Pilskxgo I 
Tow. Kupców Polskich odbędzie się w wiel­
kiej sali Hotelu Redena. Z względu na przy­
gotowywane 'Itzne niespodzianki zapowiada 
się interesująco. Osoby, które z powodów nie 
zależnych od organizatorów zabawy nie otrzy 
ma y dotychczas zaproszeń, proszone są o 
zgłoszenie się po ne w sekretariacie Kasyna 
(ul. Wolności nr. 26/ lub u p. Hadryanówny. 
sekretarki Tow. Kupców (ul. Wolności nr- 18)

1 Samobójstwo z nędzy.
W nęcy z wtorku na środę odebrał sobie 

życie 38-let, inwalida Rudolf Łukaszczyk, 
zam. w Król. Hucie. Denat od dłuższego czasu 
był niezdolny do pracy, mając na nogach 
otwarte rany, które uniemożliwiały mu za­
robkowanie. Żył wskutek tego w wielkie i nę­
dzy. czerni ostatecznie pofožvl kres. wiesza­
jąc się na klamce u drzwi mieszkania.

! Znowu kradzieże na cmentarzu.
Na cmentarzu parafii św. Józefa popeł­

niono znowu krscreż. Nieznani sprawcy po- 
odrywali z pomników i nagrobków metalowe 
krzyże i ozdoby. Prawdopodobnie chodzi tu 
o młodocianych złodziei.

, Kieszonkowcy przy pracy podczas św'ąt-
W ostatniem czasie mnożą sę kradzieże 

kieszonkowe w restauracjach i kawiarniach- 
Oskarowi Maniurzc z Tarnowskich Gór skra­
dziono w restauracji zegarek i 90 złotych w 
gotówce, Janowi Rzepce z Król. Huty portfel 
z dowodami osobistymi j 30 zł- gotówki 
Prawdziwą okazją dla kieszonkowców był 
natłok, panujący w sklepach w okresie przed­
świątecznym. Raz po raz zdarzały się „ope­
racje“ — w wielu wypadkach, jednak, poszko­
dowani wcale nie zwtacaü się do połicjŁ

H Świętochłowic.
(—) Świętokradztwo w Łagiewnikach.
Nieznani sprawcy dn. 22 b. m. w godzi­

nach rannych skradli w kościele w Łagiewni­
kach vota, ofiarowane św Ter-Sie. Wisiały 
one na ścianie przy bocznym ołtarzu w n:e- 
zamkniętej skrzynce I były wyraz hu czci 
żernych dla świętej patronki- Z^dzięje nie 

skradli wszystkich vot. lecz tylko te, które 
pochodziły z praktycznego użytku. A więc. 
złoty damski łańcuszek, kolczyki złote po­
złacaną karafkę, oraz złotą oprawę na min:a- 
tury. Za świętokradźcaml wdrożono ener­
giczne dochodzenia.

(—) Wybór burmistrza w Goduli.
Wczoraj dokonano wyboru nowego bur­

mistrza w osob'e p. Drzyzgi. Od r. 1920 p 
Drzyzga pracował w sądownictwie w Kato­
wicach zaś od 1922 r. stal na czele Urzędu 
Głównego. Obecnie liczy lat 41.

(—) Targnął się na własne tycie.
Włodarczyk Jerzy z Łagiewnik zażył b

zolu w celu pcrpelnien-ia samobójstwa, W po­
rę go uratowano przez zastosowanie sztucz­
nego oddycnania.

Z l*S7cztgNfBSlcte£o
X Komisje wyborcze w Pszczynie.
Jako członków korni?} wyborci.'j zatwier­

dzono: Na ckręg I.: Żmij, przewcdmczący;
człon ko wie Jan Sziapa, Henryk Fałkowski, 
Jakób Musioł i Paweł Konieczny. Obwód li : 
przcwodt»czv Paweł Zembok, członków e; 
/’cjzy Hen, Karol Parchacka lerzf Bńcks i 
Paweł Czembor- Obwód III: Rudolf Szymy- 
czek przewodniczący; członkowie: Jan Plch, 
Stanisław Węgrzyn, Stanisław R ngwełsMŁ 
Er. Pal ozka. Obwód IV.; prze v. Wilnem.i 
Chartas; członkowie; Paweł Świder, Ka-n-1 
Ccta, Józef Damelski i Aleksander ptacz-’k

X Z kroniki wzmożonej pracy.
W ostatnich dniach ruch górniczy j hut­

niczy znacznie się wzniósł. Kopalnie po­
wiatu pszczyńskiego pracują codziennie. 
Kopalnie Zjednoczone Aleksander i Wales­
ká przyjęły w dniach ubiegłych większą 
ilość robotników. Hutnictwo w Mikołowie 
pracuje b. intensy wnie. Przemyśl drzewny 
w powiecie rozwija się pomyślnie Tartaki 
w Mikołowie i Bieruniu Nowym pracują 
normalnie. Redukcja robotników na tere­
nie powiatu pszczyńskiego zeszła w ostat­
nich czasach do minimum.

X Komisja wyborcza w Mokrem.
Jako członkowie komisji wyborczej zo­

stali zatwierdzeni pp.: Naczelnik "miny 
Siedlacze-k Stanisław, kier. szkoły Grzeź- 
kowiak i naucz. p. Jan Kopiec,

X Z sądownictwa w Pszczynie.
Sąd Apelacyjny w Katowicach za,mianował 

p. Karola Przybyłe z Pszczyny adjunktem 
kancelaryjnym i p. Ignacego Kiełbasę podse­
kretarzem tut. sądu.

X Nowi mistrzowie.
Przed komisją egzaminacyjną pod przewo- 

dnetwem dra Kurzydyma w Rybniku złożyli 
egzamin mistrzowski w zawodz;e rzeźnekim: 
Hieronim Wawrzyńczyk! i Ernest Trojiński z 
Rybnika, Emil Przybyła i Ja,n Drewniok z 
Knurowa, Józef Barzncki z Żor, Hugon Men­
cel i Franc- Dwucei z Rydułtów. Izydor 
Szweda z W elopoia, Józef Brzezina z Paru- 
szowca, Leon Krysztoff z Stanowic, Paweł 
Szeliga z Goiejowa, Maksymilian SzeEga z 
Górn. Niewiadomk 1 Józef fluczykomt z Przy­
borowie

X Walne zebranie Kofejowców w Tychach.
W dniu 5 stycznia o godz. 16 odbędzie się 

w Tychach w lokalu browaru Obywatelskiego 
walne zebranie miejscowego koła Polskiego 
Związku Kolejowców. Na zebraniu tern nastąpi 
szczegółowe sprawozdanie, dotyczące służby 
drogowej.

X Z oślej łąki.
Frzy szosie, orowadzącel z Nowe} Ws- do 

Orzesza, znajduia się słupy z tablicami za­
wiera ją ce mi urzędowe naip'sy. I tak w Ha­
lembie w pobi żu mostu nad rzeką Kłodnicą, 
figuruje „urzędowy“ napis; „Do Orzeszo“, we 
wsi zaś Ktedh'cy obok mosfu taibl ca głosi: 
„Do Nowyj wsi“, „Do Borowyj wsi“, „Do 
Staryj ktfżnle". A w borowej Wsi znów, na 
tak zwanej „Wygodzie" tablicę gminną dla o- 
głoszeń zdob; napis: „Gminne obwieszenia“-

Urzędy winny wstydzić się, że na terenie 
ich „władztwa“ znajduje miejsce tak hocen- 
dal-ne paczenie łezyka-..

X Kradzież w pociągu.
Onegdaj na odcinku Katowice — Pszczy­

na okradziono dwóch podróżnych jadących 
do Wiednia Kieszonkowcy zabiali im pasz­
porty gotówikę i inne wartościowe rzeczy.

2E Rqgbnflclflego.
(X) Gwiazdka żołnierska w Rybníku.
Tradycją uświęcony j stosowany boda.i 

na całym świecie. zwyczaj dawania upo­
minków gwiazdkowych, nie noże być po­
minięty i w wojsku. Dawanie upominku 
gwiazdkowego żołnierzowi, ma jeszcze 
inne znaczenie, a mianowicie nawiązywa­
nie serdecznego stosunku między społe­
czeństwem a wojskiem. Każdy żolrieiz 
jest drogim sercu każdego obywatela. W 
szczególności drogim jest żołnierz na wy­
suniętej placówce, gdzie krwią zapłacił za 
przynależność do macierzy.

Każdy obywatel Rybnika i tut. powiatu, 
miłujący żołnierza, winien złożyć mu po­
darek gw.azdkowy. Darowizny przyjmuje 
imieniem Komitetu Opieki naa żołnierzem 
dr. Białowa, Rybnik ul. 3 maja nr. 11 — do 
dnia łl stycznia — w tym bowiem dniu 
nastąpi rozdanie podarków na żołnierskiej 
zah wie gwiazdkowej.

(X) Budowa fabryki.
Starostwo w Rybniku donosi, iii grupa 

obywateli z Godowa zamierza w najbliż­
szym czasie przystąpić do budowy fabryki 
chemicznej w Wodzisławiu.

Odnośne plany wyłożone są w Magis­
tracie w Wodzisławiu gdzie można wno­
sić e w. sprzeciwy w ciągu 14 dni.

(X) Osoh'-te-
Sędz’a pnw. p. Bączkow';z w R/bnUcn, o- 

puszcza z da 1. I. 1928 sta.nowRKo sędrk-gc 
i przerzuca się do adwokatury.

Ks kapelan Emanuel Bąk z Ćor przenieso 
ny został cio Mysh>w c zaś w miejsce .ego 
rrzetTesiouy został ks M chał Brzoza z 
SZ-iWlC.

(X) Podziękowanie.
Panu Mateuszowi Blucha, nacz. gmit.y 

Brzezie w im’enlu tych wszystkich, którzy 
otrzymali na gwiazdkę pomoc pieniężną skła­
dam tą drogą podziękowanie. — Franciszek 
Wika.

ix) Udaremniona kradzież.
Stróże instytutu wartowniczego spłoszyli

á ZflBfffi.
(o) Rząd ma utworzył rezerwy nabia­

łowe.
Ze względu na znaczną różnicę cen na­

biału w okresie letnim i zimowym Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych zamierza 
utworzyć rezerwy nabiałowe. W okresie 
znacznej podaży nabiał byłby gromadzo­
ny w specjalnych składach i wypuszczany 
na rynki w porze zimowej, aby w ten spo­
sób zapobiec podwyżce cen. Mimsierstwo 
poleciło wojewodom zbadanie lokalnych 
możliwości realizacji tego planu.

ub, nocy włamywaczy, którzy pc wyważaniu 
drzwi us łowaii dostać się do składu Murnera 
w Rybniku.

(X) Amatorzy likierów.
W jednsj z ubiegłych nocy nieznani spraw­

cy włamali się do oberży Krala w Rydulto- 
wvch, gdzie „pracę" sw-oią poczęli „zakra­
piać“ likierem. Spioszem przez właścicela 
zbiegli niepoznani. pozostawiając na m eiscu 
zapakowany łup. składający się z artykułów 
spożywczych i alkoholowych.

§ Posiedzenie Wydziału Kasy Chorych w 
Tarn- Górach.

Na w torko-wem posiedź enu Wydziału 
Ogólno-Miejscowej Kasy Chory-ch w Tarn. 
Górach przyjęto prel iminarz budżetowy na r, 
1928 w dochodach i rozchodach 357.000 zł-« 
(333 000 zt- w ub roku); ustalono regulamin 
dla chorych o-ra-z zmieniono statut.

§ Egzamin stab lizacyjny nauczycieli w 
Tarn. Górach.

Pod przewodnictwem p. wizytr-tora Żenrel- 
ki złożyli następujący nauczyciele(ki) egza-mlu 
stabilizacyjny: Dobrzański, Kurlówna, Langie 
Matja, S won i Radzionkowa. Kotwa. Panerek 
z Nakla, Rutkowski z Huty Hugo, Moss-ur Z 
Żyglina. Szmiro, Kępny, Koiówna. Langner i 
Reichů w na z Tani- Gór.

ICies « gńsltle Ü©
(:) Nareszcie!
„Nowy Czas“; pismo polityczne i ewan- 

gclicko-kościelne, założone przed laty 
przez znanego polakożerczego działacza i 
superintendeneta d-ra Haasego, w swym 
nrze 52 z dnia 25 bm. umieściło artykuł 
wstępny p. t. „Na pożegnań.e‘\ w którym 
pisze: W myśl uchwały zarządu „Nowego 
Czasu“, przestaje z dniem dzisiejszym 
„Nowy Cżas“ wychodzić, ukończywszy 
swój rocznik 5L Każdy, kto naszą walkę 
obserwował, musiał już od kilku miesięcy 
odnosić to wrażenie, że wobec tej nieufno­
ści, z którą s:ę sfery rządowe odnoszą do 
„Nowego Czasu“, błogosławiona praca dla 
ludu nie jest możliwą.“... A że, de mor- 
tuis nil nisi bene, (o zmarłych albo dobrze 
wspominać, albo wcale nie) więc requie- 
scat in pace! (v-x)

w Opłatek Stowarzyszeń Katolłcktch Pra­
cowników I Pracownic,

jak równ.ež członków i sjTiipatyków Ch. D, 
w Białej odbędzie się w dniu 31 bm. Uroczy­
stość będzie urozmaicona występami poszcze­
gólnych sekcyj. Po opłatku zabawa towarzy­
ska. Wstęp za zaproszeniami.

(:) Odkrycie oirygmaju van Dycka w Cz, 
Cieszynie.

Akad. artysta-mala-z Rud. Potiorek odna­
lazł przypadkowo w Cz. Cieszynie oryginal­
ny portret A. van Dycka. przedstawiający Ka­
rola I, króla angielskiego, ozdobionego wstę­
gą I gwiazdą orderu „podwiązki“, Cennv ten 
orygmał znajduje się w posiadaniu p. Fiyd. 
Tetli w Cz. Cieszynie, (h.)

(:) Jasełka.
Kongregacja Mar. Pćń I Panien w C'eszy- 

nie w połączeniu ze Stów. Pol. Mtodz. Mę­
skiej odegrała w drugie święto dwukrotm® 
tradycyjne „Jasełka“ przy wielkim udziale 
publiczności. „Jasełka" te będą powtórzone w 
następne dwie niedziele, t. j. d. 1 i 8 styczn’a 
1928. (h.)

(:) Filia biblioteki Macierzy w Cieszynie.
Dla mieszkańców Erysztack!ego Przedmie­

ścia uruchomiona be4zie w styczniu w lokalu 
ochronki no-wa biblioteka. Katalog posiada 
znakomite dzieła, z których korzystać będą 
mogił żadni wvborowei I łe-ratury czytelwcy.

(:) 40 proc. d!a Lipnlka.
Jnk się dowiadujemy dzięki delegacji nau­

czycielskiej Minist, oświaty przyznało 40 proc. 
także dla Lipnika, przedmieścia m. Białej. Po. 
wodem wstrzymania była zbyt wielka skrupu­
latność Kuratorium krakowskiego i ta okolicz­
ność, że Ministerstwo Spraw Wewnętrznych o 
przyłączeniu, które jest taktycznie i prawnie 
przeprowadzone już przez p. Inesa, nie dnnio- 
sło Ministerstwu Skarbu i Oświecenia publiez- 
nego.

(:) Tragtczny wypadek przy wlg lji w Ze­
brzydowicach.

Utrzymuję się niemądry zwyczaj, że npd- 
czas św!ąt strzełaią ludz-ie na wiwat 1 Ju­
styn S’kora. młodzmmec. zam'eszkaly w Ze- 
brzydow:cach. chciał oddać w ten snosób 
hołd tradycji: w tym celu naladnwał żelazną 
lurkę... dynamitem Na zabawę tę wybrał so­
bie — ogród Na odgłos strzałów, zawepoko- 
jony brat. wytregł pized dom i naraz ujrzał 
swego brata Justyna wijącego s:ę na śn:egu 
z rozszarpanym brzuchem. NieszczęśEwy 
mlodz'eniec po 3fi minutach skonał z powodu 
upływu krwi. Stwierdzono, że ciężkie okale­
czenie jego, nastąpło wskutek silnego nápo­
ru powietrza przy wypuctiu naboju z rurki.
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'Ł. Wielka Rewia baletowa.
W niedzielę, dwa 1 stycznia, i i. w Nowy 

Rok o godz. 3.30 po pot. wykona zespót bale­
towy ..Wielka Rewię baletowa* w urozmai­
conym programie między inntmi „Tańce e- 
gipsk’e“, „Fragment Wschodni“ oraz „Tańce 
współczesne“ jak „Barcelona** i „Walencja“. 
Cenv mieisc zniżone.

A „Halka“.
W niedzielę, dn. 1 stycznia o godz. 7.30 

opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki 
„Halka". W partii tytułowej wystani gościn­
nie Marja Ch-orażyna-Wedrychówna. Jon tka 
śpiewa pan Michał Tarnawski. Pozatem w 
głównych parrjach wystaipia M. Martini, E. 
Narożny. W. Stróżyństca i A. Kopciuszewski. 
Dyryguje kapelmistrz K. Bończa-Tomaszew- 
ski.

A Noc Sylwestrowa w Teatrze Polskim.
W sobotę, dnia 31 grudnia o godz. 11.30 

wieczorem odbędzie sie w Teatrze Polskim w 
Katowicach „Noc Sylwestrowa**, urozmaico­
na atrakcyinemi występami ulubeńców Pub­
liczności, oraz zabawa taneczna do białego 
rana. Bilety należy wcześniej rezerwować w 
kasie Teatru. Telefon 24-48.

A „Chory z urojenia“.
Arcywesota komedja Moliera „Owy z u- 

rojenia“ będzie n?ibl:ższą nowością, jaką ze­
spól komediowy wystawi w okresie świątecz­
nym. Premiera „Chorego z urojenia" odbędzie 
się Teatrze Polskim w czwartek dnia 29 
b. m.

W roli tytułowej wystąpi P. M. Zoner w 
otoczeniu pp. Hajdamowiozówrny, Rozwadow­
skiej. Skulskiej, Ciecierskiego, Jastrzębskiego, 
Erwana, dyr. Nowakowskiego, Oskarda. 01- 
derowicza, Pawłowskiego, Puchalskiego i 
Wojdacza. Reżyserował dyr. Nowakowski.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach.

Środa» n'ema Przedstawienia,
Czwartek: „Chory z urojenia'* (premiera)
Piątek: niema przedstawienia.
Sobota: „Casanova“ o godz. 7.30. O godz 

11 m 30 . Noc Sylwestrowa“.
Niedziela: po poi. o g. 3 m. 30 po cenach 

(zniżonych „Wielka rewja baletowa“, wiecz. 
„Haik?“ (występ p. Wedrychówny i Tarnaw­
skiego).

O- Î **0—■

RuZSTRZYGNIĘCIE WYDZIAŁU GIER 
I DYSCYPLINY a Z. O. T N.

w sprawie zawodów o mistrzostwo «L A po­
między „Amatorski“ Król. Huta 1 K. S, Dąb 

z dnia 4 grudnia 1927 r.
Otrzymujemy nast. pismo:
„Komunikatem z dnia 24 grudnia 1927 r. 

zostały powyższe zawody przez W. G. i D. 
weryfikowane na korzyść A. K. S. i w związ­
ku z tem wyznacza W. G. i D. rozstrzygają­
ce zawody o mistrzostwo na dzień 1 stycznia 
.928 r. pomiędzy A. K. S- i K. S. 06.

Do powyższej decyzji musimy ze strony 
E. S. 06 zająć odpowiednie stanowisko, albo­
wiem decyzja ta nie zupełnie zgadza się ze 
statutami.

Zawody o mistrzostwo A. K. A. — Dą,b są 
dla A. K. S. w myśl statutów walkower prze­
grane.

Uzasadnienie:
W myśl komunikatu W. G. i D. miały po­

wyższe zawody odbyć się o godz. 13,20. Go­
spodarz boiska A. K. S. byl obowiązany o tym 
czasie boisko mieć wolne do zawodowania. 
Naumyślnie jednak zostało boisko zaiete o 
tym czasie przez 2 drużyny młodociane, któ­
re poprzednio grały gdzieindziej, uniemożli­
wiając w ten sposób K. S. Dąib i sędziemu 
wejść na boisko. Powyższe fakty podał sędzia 
p. Knauei w swoiem sprawozdaniu. Pod naci­
skiem K. S. Dąb i sędziego zostało boisko o 
godz. 1,30 opróżnione i sędzia dał znak do 
rozpoczęcia zawodów. Do meczu stanęła tyl-

ZA NIEDOZWOLONE PRAKTYKI LEKAR­
SKIE.

Dnia 28 grudnia br. przed trzecia izba kar­
na S. O. w Katowicach odpowiadała Helena 
Janeczkowa, żona ślusarza z "Szopienic, oskar­
żona o niedozwolone praktyki akuszeryjne ze 
śmiertelnym skutkiem.

Mianowicie miała do niej zwrócić sde w 
październiku ub. oku niejaka Maria Boryso- 
wa z Cmoka pod Mysłowicami z prośba o pe­
wien zabieg chirurgiczny. Janeczkowa zgodzi­
ła sie i przeprowadziła operacje. „Operacja“ 

! jednak się nie udała i Borysowa zmarła na

ko drużyna T{. S. Dąib 1 w myśl statutów po­
wyższy mecz dla A. K. S. jest walkower prze­
grany.

Tłumaczenie się A. K. S-, iż owego komu­
nikatu o rozpoczęciu zawodów nie otrzymał, 
oraz uznanie takiego tłumaczenia przez W. G. 
i D. jest śmieszne.

Dotyczący komunikat Nr. 32 okazał się w 
organ e urzędowym „Goniec Śląski“ w dniu 
23 listopada 1927 r„ w dniu 27 Istopada 1Q27 
r. okazał się komunikat Nr. 33, zaś w dniu 4 
grudnia 1927 r. Nr. 34. Jeżeli A. K. S. faktycz­
nie owego komunikatu nie otrzyma! (w co 
leży silnie wa.tp'ô) mus'al sekretariat przy 
trzymuniu komunikatu Nr. 33 i 34 zauważyć, 
że brak mu komunikatu Nr. 32. a wtedy A- 
K. S. w własnymi Interes-'e byl obowiązany 
postarać się o dot. Nr. „Gońca Śląskiego“, 
który jest gazetą, wychodzącą codziennie.

Ńie możemy się dffct igo z mylném roz­
strzygnięciem W, G. i D. pogodzić. Jest to 
pożałowania godne, iż K. S. 06, który ciężko 
wywalczył sobie mistrzostwo G. Z. O. P. na 
zielonej murawie, przy zielonym stoliku chcą 
mistrzostwo to odebrać-

Opierając się na statutach, wrnósl K. S. 06 
do Zarządu G. Z. O. P. N. na Wydział Gier 
i Dyscypliny zażalenie 1 protest, i mamy na­
dzieję, że nasz Zarząd rozstrzygnie sipór tyl­
ko według statui ów.

Za K- S 06 Katowice:
(-) W. Zając.“

\
drugi dzień w szpitalu w Mysłowicach.

Na wniosek prokuratora rozprawę prze­
prowadzono przy zamkniętych drzwiach ze 
względu na możliwa obrazę moralności pu­
blicznej.

Sad po naradzie uznał oskarżona winna 
zarzucanego jej czynu i skazał ia na 3 lata 
ciężkiego więzienia. Jako okoliczności obcią­
żające przyjęto te okoliczność, że Janeczko­
wa była już kilkakrotnie karana za podobne 
czyny, a,jednak nadal sprawowała swa zbro­
dnicza działalność.

B. MINISTER SAZONOW.

Siergiej DimtrjevTcz Sazcmow, írrFv 
spraw zagr. przedwojennej Rosji, umarł 
w Nicei w 66 roku życia.

Tylokrotnie zwracaliśmy uwagę Szan, 
Czytelnikom i Abonentom ..Polonji“, że re­
dakcja nie odpowiada listownie, a je« 
vriie w rubryce „OdDowledzI Redakcji". Dla­

tego też nadsyłanie znaczków pocztowych na 
odpowiedź jest zupełnie zbyteczne 1 nadesłano 
niepotrzebnie znaczki używane są na cele fi­
lantropijna. * •

St. B. Hajduki Wielkie. Parafianie powinni 
znać adres pod którym należy się zwrócić. W 
każdym razie nie na szpaltach prasy.

A. C. Tychy. Korespondencji p. t. 
wszystko, co się świeci“ — nie otrzymaliśmy.

Z sali sądowej w Katowicach.

Wiadomości gospodarcze.
KRONIKA WĘGLOWA.

Wykonanie planu przewozu wezla w aaź- 
dzierniku 1927 r. Na odbytem w dniu 15 listo­
pada 1927 r. posiedzeniu Kom si i Międzymi- 
n.sterjanei dla opracowania planu przewozu 
na grudzień br. przy Ministerstwie Komuni­
kacji zostaty ogłoszone nastepuiacc dane o 
przewozach za miesiąc październk 1927 r. w 
porównaniu z październikiem 1926 r.

Przeeieeiowo w dzień 
kalendarzowy wagonów

Naładowano w obrębię ' 
Gdańska

Przyjęto ładownych wag 
od kolei zagran'cznych 

Tranzvf przez Poske 
Ogółem praca wagon to 

wych 
W tem:

węgiel, koks 1
G. Śląsk’ dla Polski i 

zagranice
Dąbrowski dla Polski i 

zagranice
Krakowski dla Polski ?

zagranice
Cieszyński
Drzewa kopalnianego 
Drzewa opałowego 
Z ogólnej Fczbv naładow 

węgla adresowano: 
przez Gdańsk 

„ Gdynie 
„ porty rzeczne 
Przeładowano ogółem: 
w Gdańsku 
w Gdyni 
■w Tczewie

Na grudzień ustalone zostały następujące 
lio--" 1 kontyngenty*.

1) ogólnego ładunku w dzień kalendarzo- 
wv "r ze cięciwo wagonów;

Ś'ask Górny 4 045 ton
Dąbrowa Î 129 „
Kraków 291 *
Silesia 35 ••

Razem: 5 500 „
’) kontyngenty przeładunkowe na m. gru-

dz'eń b. r.
(poza 58 000 ton Robura) 

w Odańskn 330 O ton
w Gdyni 40 000 „

Razem: 370 000 „ t 
Przegl. Górn. Hutn‘!.

r. Í927 r.1926
». 16 625 15 130
t,

512
V

340

616 603
1 148 1035

18 901 17 108

tlety
2 304 1 670
1 808 1 927

742 721
355 512
338 299

16 134
34 22

112 133
296 284

827 644
203 96

35 128

388 900 ton
92 004 **
16 208 T»

497 112 •»

V

fc- KONTYNGENTY Z NIEMIEC.
ba Handlowa w Katowicach komunikuje, 

z zawiadomieniem Centralnej Kom:-

— f «, y

zgodnie

sji Przywozu, iż Niemcy otrzymały specjalne 
kontyngenty na następujące artykuły:

Poz. T- C, 77 p. 2 b. Rurki szklane.
Poz. T. C. 77 p. c. Przyrządy chemiczne, 

również ampułki i t. p. wyroby z rurek szkla­
nych. oprócz balonów do żarówek.

Poz. T. C. 76 p. 72 Wyroby porcelanowe 
dla celów laboratoryjnych.

Poz. T. C. 61 p. 1. c. d. Kopyta drewniane-
Poz- T. C. 157 p. 1. Igły trykotażowe : poń­

czosznicze.
Poz. T. C. 171 p. 4. Części mechanizmów 

zegarków, ch
Poz. T. C. 171 p. 3. Zegary wieżowe.
Poz. T. C. 171 p. 1. b. Mechanizmy zega­

rowe do zegarów za wyjątkiem zegarków.
Poz- T. Č. 171 p. 1. uw. 2. Zegary za wy­

jątkiem zegarków.
Poz. T. C. 171 p. 5. Tarcze do zegarów 

ściennych również posrebrzane, pozłacane lub 
oksydowane soczewki do wahadeł do zega­
rów ściennych, łuski do wag do zegarów 
ściennych.

Poz. T. C. 149 p. 7. d. e. Część! zegarowe.
Poz. T. C. 153 p. 1. a. III. Części zegaro­

we.
Poz. T C. 173 p- 8. uw I. o ile stosuje się 

dop. 8. Samochody osobowe.
Poz. T. C. 215 p 6- d Główki do lalek,
Poz T. C. 173 p. 3. Welocyoady.
Ustalone jednorazowe kontyngenty obo­

wiązują do chwili zawarcia traktatu handlo­
wego polsko-niemieckiego, wyczerpane mogą 
być atoli jedynie w termine rocznym t. j. do 
grudnia 1928.

W związku z powyższem Izba przyjmuje 
od dnia dzisiejszego podania w przedmiocie

zezwoleń na przywóz z Niemiec wyżej poda­
nych towarów.

Z PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO CZECHO­
SŁOWACJE

Produkcja węgla kamiennego we wszyst­
kich kopalniach czechosłowackich wynosiła w 
miesiącu listopadzie bież. roku ogółem około 
1 30u 000 ton, t. j. o 13 000 ton, czvij o 1 proc. 
więcej, niż w miesiącu poprzednim. Koksu 
wydobyto w listopadzie ogółem 153 000 ton, 
t. I. mniej 'iecej tyleż, co w miesiącu paź- 
dz’erniku. Eksport węgla kamiennego i bru­
natnego w porównaniu z miesiącem poprzed­
nim zmniejszył sie cokolwiek, natomiast eks­
port koksu powiększył sie w. listopadzie o 
5 proc.

GIEŁDY PIENIEŻNE.
Warszawa, 28. 12. (wł. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8 88 i pól. dewizę 8 90. Bank 
I Polski p'acii za dolary 8 86 i pół. Dolar w 
I obrotach prywatnych 8 88 i trzy czwarte do 

8 88 i pół. Rubel złoty 4 67. Na giełdzie akcyj­
nej wszystkie akcie były w silne! podaży, 
wskutek czego kursy prawie wszystkich pa­
pierów zniżkowały. Pożyczki państwowe bez 
zm>any.

Warszawa, 28. 12. (PAT) Papiery państw.: 
5 proc. pożyczka konwers. 66 25. 6 proc. po­
życzka dolarowa 83 75, dolarówka 64 00 — 
63 90 — 64 00, 10 proc. pożyczka kolejowa
102 50 — 103 25, 5 proc. pożyczka koleiowa 
Konwers. 61 50, 8 proc. listy zastawne Banku 
Gospodarstwa Krajowego 92 — 93 00. 8 proc. 
listy zastawne Państw. Banku Rolnego 93 00,

8 proc. obligacje kom. Banku Gospodarstwa 
Kratowego 92 00.

Warszawa, 28 12. (PAT) Akcie: Bank
Handlowy 123 00, Bank Polski 155 50 — 155 00, 
Bank Tow. Spóldz. 100 00, Kiiewskł 85 00, 
Spiess 140 00.

Berlin, 28. 12. (PAT) Dewizy wschodnie: 
Wypłaty na Bukareszt 2 579 — 2 591, na War 
szawę 1 Poznań 46 85 — 47 05. na Katowice 
46 825 — 47 025, na Rygę 80 63 — 80 97. na 
Tallin 1 123 — 1 129 na Kowno 41535 -t 
41 715, zloty, grubsze 46 675 — 47 075.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Poznań, 28. 12. (PAT) Giełda zbożowai 
Żyto 38 40 — 39 40, pszemca 46 00 — 47 00, 
jęczmień 33 00 — 35 00. jęczmień brow. 39 50
— 41 00.

Berlin, 28. 12. (PAT) Giełda zbożowai
Pszenica 233 — 236 00, żyto 235 — 238 00, 
jęczmień 220 — 265 00, owies 201 — 211 00, 

l kukurydza 215 — 217 00. maka pszenna 30 75 
—34 00, maka żytnia 31 40 — 33 90,

METALE,
I ondyn, 28. 12. (PAT) Giełda metalowa! 

Miedź Standard gotówka 60 i siedem ósmych
— 60 i D:ętnaśoie szesnastych. 3 miesiące 61
— 61 I jedna szesnasta elektrolitowa 66 1 pól
— 67,

Odpowiedzialny redaktor: 
Wincenty Kasoelowlez-

©EWIE as dnia a 3. m r.
DEWIZY P-ÎC

E »
Parytet 
w zł.

Notow,
za

» Warszauifp Kała al- 
ca cn 

**>
Gdańsku Berlinie boldynie Motrym

Yorku Paryżu Pradze Zurychu Wiednia
kuji spriíai

Warszawa 8 — 100 zł. 47.05 43.50 53.05
Katowice 8 — 100 zł. 47.025 _
Gdańsk 6 113 lOUUd eld — — 81.77 _.

Berlin 7 123 45 1 R. M — — — 20.43'/( 23.90- 605- 123.65
Belgia 5V. 100 100 fr. o. — — 58.585 34 S:P/8 14.- 355.50 72.375
Bunareszt 6 100 100 1. — — 2 591 792 — 15 70 3 18
Budapeszt 6 10501 100.QGQ K. w. — —* 73,2? 27.91 Ví — — 90.25
Holandia 3>/S 208.31 luu üd.h. _ — 169.46 12 06’s — 1.027.5C 209 22
Kopenhaga 5 138.88 100 k. d. — — 112.33 18.207s 26.82 Vs 133 75
Londyn 4>/S 25.22 1 4. 43.63 43 42 20.446 — „ 4.88Vi6 124 02*/2 25 25-
New-York 5.18 i 8.92 8 88 4.1835 ł.883l/6« — 25.391/4 5.16 ls/i6
Paryż 5 100 • 00 fr. fr. 35.20 35.02 16.493 124.02 3.934a — 20 361.'2
Praga 5 105.01 1001 cieśli. — — 12.408 164.75 — — 15.32
Rzym 7 100 1001 1. — — 22,10> 92.50 5.273/4 133 90 27,31
Szwaicarja 3>/S 100 100 fr. szw- 172,82 1 71 95 81 — 2j.25',4 19.34— 491 —
iztokcholm 4 138 88 lOOk.szw. 241.60 240.40 113 13 18 07- 27.03 - — 139 S0
Wiedeń 6V2 105.01 100 szyi. — — 59.19 34.53 - 686.50 73.10"

*) Stopa procentowa Federal Reserve Bank, f*) Ustalone przez Bang Śląski. — Banque de S;
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ZUPEŁNIE W PORZĄDKU

— Ale wczoraj ululałeś się! Jakżeś 
«aszedł do domu?

— Zupełnie w porządku, jeno przy sa­
mych drzwiach jakiś pijak nadepnął ml 
na rękę...

SZCZYT NONSENSU.

Szczyt nonsensu — jak Boga kocham 
— po to się mydlić przez kwadrans, aby 
po chwili brzytwą zeskrobać pianę z 
twarzy-.

POJĘTNY PACJENT.
— Powinien pan zachowywać spokój 

ducha. Jeżeli go spotka jakaś przykrość, 
niech pan na nią wcale nie zważa.

— Dobrze, zastosuję się. kiedy dostanę 
rachunek od pana doktora.

—x—

ROBI CO CHCE.
— Moja żona robi zawsze, co chce.
— A pan?
— Ja tak samo!
— lakto tak samo?
— No, robię zawsze to, oo ona chce.

—x—
U NOWOBOGACKICH NA „FAJFIE“.
— W tym roku byli państwo we Wło­

szech?
— Rozumie się. we Włoszech'.-
— <1 iwiedzili państwo Wenecję?
— Tak, byliśmy, ale trafiliśmy nie­

szczęśliwie.
— Czemu?
— Droga pani, była powódź. Miasto 

stało pod wodą; wszystkie ulice zalane, 
jeżdżono łódkami.

ROZWIANE NADZIEJE.

DOBRY SPOSÓB.
— Co tam u was w związku? Podobno 

liczba członków wzrosła o 150 proc.
— Rzeczywiście... A sposób bardzo pro­

sty... W naszym klubie piwo o 20 groszy 
tańsze, niż w restauracjach.

„SZACHISTKA“.
Kiedyś zapytano jedną panią, znaną a- 

matorkę gry w szachy:
— Dlaczego pani nie ma dzieci?
— Czy warto dla jednego pionka tracić 

figurę? — odpowiedziała szachistka.

NA SEANSIE SPIRYTYSTYCZNYM. 
— Teraz przywołamy ducha pani nie­

boszczyka męża, pani Erlaljo.
— To musielibyście długu wołać, prze­

cież on był głuchy jak pieńl

©OBRY TANCERZ.
— Jeżeli pan chce zrobić mi prawdziwą 

przyjemność, to zatańczy pan z Manisią.
— Czy to przyjaciółka pani?
— Przeciwnie, najgorsza nieprzyja- 

ciólka.
—-W—

NA PRZYSTANKU.
Pasażer od stróża stacyjnego: — Mój 

przyjacielu, otwórz tamtą sale, moja żona 
chce spocząć.

— Kiedy nie można, bo pokój „dla 
dam“.

— Tembardziej...
— A juści, pen tego nie rozumie, że po­

kój dla dam, to jest właśnie taki; w któ­
rym sypia sani pan naczelnik.

——Q- :-o—
MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI.

— Czy znasz Mamu pana Ernila?
— Owszem znam...
— Prawda, jaki on nieznośny i nudny?
— Ależ... pan Emil jest moim narzeczo­

nym!

PRAWDZIWA SPORTSMA STKA. NA KONCERCIE KWARTFTU CHÓ­
RALNEGO.

— Ach, więc 1 głupi w dodatku...

GOSPODARNA.
— Czemu więc nie podajesz się do roz­

wodu z mężem?
— Owszem, tyłko oszczędzam sobie 

z gospodarstwa na koszty sądowe.

— Niebieskie oczy odziedziczyłam po 
ojcu!

— Czyżby?...
— No tak! On był bokserem \ często 

oberwało mu się od przeciwnika.

U LEKARZA.
Lekarz do pacjenta: — Nie jer* to w tej 

chwili niebezpieczne, ale ten wrzód na ple­
cach powinien pan mieć ciągle na oku.

Z LISTU KUCHARKI DO NARZECZO­
NEGO.

Kochany Jasiu!
Posyłam ci kawałek deięciny. Jest on 

mały. ale pochodzi z serca kochającej cię
Wiktu si.

-,w- T»ł 9 ** -• «’VT*

TYLE BUTÓW?
— Ty. Moryc, potrzebujesz brać przy­

kład z twego ojca kiedy o.i przyjechał do 
Poznania, to miał tylko jedną parę butów, 
a teraz ma miljon.

— A na co mu aż tyle par butów?

7-letni Kazio: — Mamusiu, dlaczego 
ci dwaj panowie są tacy wysocy, a dru­
dzy dwaj niscy’

Mama: — Bo jedni śpiewają wysoko 
a drudzy nisko!..

W RESTAURACJE
— Zamówiłem wszakże dwie porcje, 

widzę jedną tylko-
— To nic, panie doktorze — odpowiada 

kelner — kucharz zapomniał przeciąć ją 
na dwie części.

___-**-------- .• a

NIEZAWODNY SPOSÓB. Ł
— Więc pan jest jedynym uratowanym 

marynarzem z tego zatopionego okręW?
— Tak jest.
— Katastrofa musiała być straszna.
- O tak!
— Pan jest dzielnym człowiekiem!
— Naturalnie!
— A w jaki sposób pan zdołał się ura­

tować? , •
— Byłem wtedy na urlopie u rodziców, 

na wsł.

NA WYŚCIGACH SAMOCHODÓW^
— Patrz, jak pędzi. Jak strzała!
— Pewno szofer przejechał kogoś I 

ucieka teraz.

Nic z tego najdroższa! Na moh o- 
świadczenie, że nie będę mógł żyć bez 
ciebie, twój ojciec powiedział ml, że ko­
szty niego pogrzebu przyjmuje na siebie,

MAŻ I ŻONA.
żona roizindyczona:
— Nie mnie ci oszukać!.. Trzeba było 

się ożenić z głupszą!
— Szukałem... nie znalazłem — ił umą­

czy się pokornie mąż.^

W KAWIARNI.
Gość: — Proszę o szklankę kawy bez 

cykorji.
Kelner: — A cóż to. pan dobrodziei 

chce pić czystą wodę?
——

OSTATNIA POCIECHA.
Do starego, umierającego wilka mor­

skiego zawołano pastora. Kiedy wszedł do 
chorego, zauważył na stole butelkę rumu.

__Czy to jest ostatnia wasza pociecha
w takiej chwili — pyta z wyrzutem

— Nie. panie pastorze, mam w piwnicy 
jeszcze kilka butelek^

PRZECIWIEŃSTWA.
— Powiedz mi kilka przeciwieństw.
— Gorąco i zimno, dzień i noc. pokój 

i wojna, ojciec i matka.

KOHN.
Moryc Kohn służy w vojsku. Jest ostre 

strzelanie, Kohn strzelił dwadzieścia trzy 
razy i dwadzieścia trzy razy chybił.

— Słuchajcie Kohn — mówił mu sier­
żant — moglibyście spełnić dobry uczy­
nek- strzelcie sobie w łeb.

— Rozkaz, panie sierżancie.
— W tyj zwrot.
Kohn znika za murem. Po chwili sły­

chać strzał.
— Co ten idjota zrobił — woła sierżant 

i biegnie na -pomoc.
Ale Kohn wychodzi z muru. zdrów i 

cały i melduje:
Panie sierżancie, znów. chybiłem!

W ZŁYM HUMORZE.
Doktór: Piwa. wiru, wódki, proszę nie 

pić. Rozumie pan?
— Iii, -pan doktór dziś jest w złvm hu­

morze. Ja przyjdę jutro.

SPIESZY IM SIE
Dowódca straży do właścicielki pi­

wiarni:
— Proszę parną o osiem dużych jas­

nych, ale prędko, bo jesteśmy w drodze 
do pożaru,

«—oOo—i 

DOMYŚLNY.
— Kocham ją. chociaż nie jest ładna. 

Ma ona jednak coś takiego—
— Rozumiem doskonale. Ojciec mojej 

narzeczonej ma również sporo tego.

,■ SPRYCIARZ.
Smyk do podróżnego na dworcu : — 

Czy mam Panu nieść walizę?
— Taki jesteś mały, a waliza taka duża 

i ciężka...
— Nic nie szkodzi! Weźmiemy razem 

samochód...

SPRYCIARZ.
Przed sklep jubilerski zajeżdżą samo­

chód, z którego wysiada elegancki pan 
z ręką na temblaku. Wchodzi, ogląda klej­
noty, wreszcie wybiera piękny naszyjnik.

— Co to kosztuje?
— Pięć tysięcy złotych.
— Dobrze. Może pan zechce łaskawie 

napisać za mnie kilka słów, bo, jak pan 
widzi, rrie władam prawą ręką.

Jubiler zgadza się. Pan dyktuje mu: 
„Moja kochana! Oddawcy niniejszego wy­
daj 5 tysięcy złotych“.

Pan bierze kartkę, wyno ti ją_ czekają­
cemu przed sklepem szoferów, potem 
wraca do sklepu, siada czeka. Po kwa­
dransie szofer wraca z pieniędzmi. Pan 
płaci, zabiera naszyjnik i wychodzi.

Kiedy jubiler przyszedł do domu na 
obiad, żona przywitała go pytaniem:

— Dlaczego przysłałeś po 5 tysięcy 
» złotych? („Promień“). .

NA ULICY.

— Czy mógłbym zwrócić na coś u- 
wagę Szanownej Pani? —

— A na cóż to?.,
— Na mnie—

(„Le rire" Pą*yż).

HUMOR ZAGRANICZNY.

On: I>ziś popołudniu jest bardzo ładne 
powietrze, wobec czego chyba nie pozo­
staniemy w domu? »i
. Ona: —, Dobrze, chodźmy do. kina] . i
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Na Międzynarodowych Y

COLOSSEUM
cl.Wolności« Król.Huta Tcl.1354.16lQ

Oa czwartku, dnia 29 grudnia br.
Głośny komik amerykański

Buster Keaton
wjednej z najlepszych swoich komedji p.t

GENERAŁ
<■ A aktów z amerykańskiej <T/\ 
iU wojnydomowej w 1862r. Iw

Licytacja przymusowa
W piątek, dnia 30. XII. I927r. o godz. 12-tej 

w południe bęaę sprzeaawał w komor e sądowej 
w Katowicach przy ul. Mikołowskiej 2 publicznie 
najwięcej dającemu za gotówkę:

1 biurko dębową 1 garnitur klubowy, 
(kanapa i 2 fotele) 1 umywalka z płytą 
marmurową i lustrem, 1 stół okrągły, 2
2 krzesełka dębowe i 1 leżankę.

H e j d u c k i
Komornik sądowy p. o. w Katowicach.

^ -i i Osiadłem w Warszawie jako

ADWOKAT
Kancelarja moja znajduje się przy ul. 
Kapucyńskiej 3 m. 7 — Telefon 68-07

Dr. Jan Podkomorski 
adwokat.

Pc

KURIO» i puICm
dla początkujących i modnych tańców roz­
pocznie sie z początkiem stycznia 1928 r.

P-rzyjmuiemy zgłoszenia i udzielamy infor­
maci j w poniedziałek, dnia 2 stycznia 1928 r. 
w Katowicach w „HOSPITZ“, ul. Jagiellońska, 
w Król. Hucie w hotelu „Hiabia Reden“, we 
wtorek dnia 3 stycznia 1928 r. w godzinach od 
7-mej do 9-tej wieczorem.

Informacyj telef. udziela się w każdym cza­
sie. Bytom telefon Nr. 5185.

Udzielamy również lekcyj w kołach fanr- 
lijnych jakotei pojedyńczych w mieszkaniu na 
sali, lub własnych salach ćwiczeń, w poje­
dynczych kolach starszych osób, uczymy tań­
ców kostiumowych 1 tańców baletowych.

Dla naszych •
BALÓW MASKOWYCH 

(w Katowicach 6. Gliwicach 7, Król. Hade 8. 
Bytomiu 15 stycznia) dajemy zaproszenia na­
szym dawniejszym uczniom i interesentom w 
powyżej podanych godzinacn przyjęć,

Szftaia Tsiicdw
«Clause i żona

W czwartek, dnia 5-go 
będzie się nadzwyczajne

stycznia 1923 r. od-

Walne Zebranie
Wełnowieckiego Stowarzyszenia Spożywczego, sp. 
zar. z ogr. odp. wieczorem o godz. 6 w Ooerży 
Hutniczej w Wełnowcu (p. Bury).

PORZĄDEK uZILNNY:
1. Sprawozdanie z ro u zeszłego
2. Wyrównanie Udziałów
3. Rozszerzenie § 5 ustaw stów.
4. Wybór 6 cztonxó w rady nadzorczej. 

Szanownych członków uprasza się o jaknaj-
licztiiejszy udział Kartki legitymacyjne są w sklepie 
głównym do nabjcia.

Abntakfe smi Smfywoe.
Rada nadzorcza.

II

Zakład Pensyjny dla funkcjo, 
nfrjuszy we Lwowie 

ul. Piekarska 1 a. rozpisuje 
kunkurs na stanowisko 

zcrządcy pensjonatu 
JL WI G R Ó D“ 

w Krynicy 
(o 181 pokojach na pomieszcze­

nie 230 osob). 
Wymagane warunki:

1) obywatelstwo polskie.
2) nieprzekroczony 50 rok ży­

cia,
3) dłuższa praktyka na stano­

wisku kierowniczem w za­
kresie hotelarsko-restaura- 
cyjnym. z d-okladną znajo­
mością administracji i ra­
chunkowości,

4) dokładna znajomość w mo­
wie i piśmie, języków -pol­
skiego. niemieckiego i fran­
cuskiego.
Do podania własnoręcznie 

napisanego należy dołączyć:
1) szczegółowy opis przebiegu 

życia.
2) odpis« świaJectw odbytych 

Studiów i praktyki,
3) odpisy świadectw moralno­

ści i przynależności.
4) referencje,
5) fotografię.
6) opis stosunków rodzinnych 

i majątkowych.
Warunki służbowa wyna­

grodzenia będą omówione z 
wybranym kandydatem.

Stanowisko jest do objęcia 
przypuszczalnie od 1 marca 
192.3 r.

Podania wraz z załącznika­
mi, należy składać w Zakładzie 
w terminie do 10 stycznia 1928 
włącznie.
Zakład Pensyjny dla funkcjo­

nariuszy we Lwowie.
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— Deżene? Awek plezir! — odpowiedział Kapifon Wa- 
siljewicz. — Kupimy bilety i możemy pójść ewentualnie na 
śniadanie.

Kupiono bilety.
— Gazie pójdziemy na śniadanie? Gdzie Maj jest restau­

racja? — pytał Konurin.
— Najlepiej chodźmy tam na pale! Do tej restauracji, co 

stoi na palach. Dotąd ciągleśmy jedli i pili na ziemi, na lądzie, 
a teraz dla rozmaitości spróbujemy na wodzie! — poradził 
Mikołaj Iwanowicz.

Całe towarzystwo udało się do restauracji na Jette Pro­
menade.

IX.
Budowla na palach, dokąd skierowało się towarzystwo 

na śniadanie, była wewnątrz również wspaniale urządzona, 
składała się z wielkiej sali w stylu maurytańskim, sali teatral­
nej z lożami i restauracji, udekorowanej w stylu chińskim. 
Wszędzie rzeźby, obrazy, złocenia, freski. Iwanowie i Konurin 
z wielkiem zaciekawieniem oglądali obrazy na ścianach i na 
suficie.

— Ale te knajpy zagranicą! Zachwyt!... — zawołał zdzi­
wiony Konurin. — Nasza Moskwa słynie ze swoich knajp, ale 
gdzie Moskwie do zagranicy.

— Czy można nawet porównywać! — odpowiedział Mi­
kołaj Iwanowicz. — Żadnego porównania! Moskwa — to 
wieś, a tutaj — europejska cywilizacja. Popatrz-no na te 
nimfę... Co, portrecik akuratny, a patrz, jak te kupidonki 
chlastnięte!

— Co tu mówić! Zachwyt!
— Widzi pan, a ciągle pan skarży sie, że pojechał z nami 

zagranicę! — wstawiła swoje słowo Głafira Siemionnwna, 
zwracając się do Konurina. — Skarży się pan, wymyśla nam, 
żeśmy tak daleko pana zawieźli. Z powodu samych^ knajp 
.warto jechać zagranicę. . \

— Lokale wszędzie do utraty przy tonu ości, ale zato je­
dzenie — pod psem. Niech par.i daruje! Jeździmy, jeździmy 
po tych różnych zakładach, po osiem i dziesięć francuskich 
złotówek płacimy za obiady od osoby, a nigdzie nas nie po­
częstowali kapuśniaczkiem, jak się należy, pierożka nigdzie z 
mięsem, ani z kapustą nie dali. Nawet ogórka małosolnego 
nie podali nam nigdy do pieczeni. A o porządnej naszej zupie 
rybnej ze śmietaną, to nawet ani nie słyszeli.

— Tutaj francuska gastronomja! Tutaj są inne zwyczaje! 
— odpowiedziała Glafira Siemionowna.

— No, a dlaczego przekąsek przed ob!adem nie daj'5 ?
— Jakto nie dają? A zapomniał pan, jak w Grand Hotelu, 

w Paryżu dostaliśmy na śniadanie na przekąskę i kiełbasę, i 
sardynki, i masło, i rzodkiewkę.. .

— Za pozwoleniem... czy to przekąska ? Ja mówię o prze­
kąsce, jak się należy, jak u nas w porządnych restauracjach

ce,
6, p
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ul. Szopena 
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5362 a.
Dobra egzysten 
cja! Masywny, 
dom mieszkal­
ny w centrum 
miasta Lublińca 
z dobrze prospe 
rującą piekarnią 
jest do sprze­
dania- Rosen- 
tha-l. Lubliniec.- 
Mickiewicza 3, 
1- piętro.
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Grand Prix 
biege 1926
uiiuiiiiuiiiiiiiüiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiin

szemi nagrodami 
ittivvctttewccctttttcuuiuc'

Podáte sie do pnbiicr.tfií domości, że

„Ma Kleczarn Mi
w Kroi. Kocie. Jagiellońska 4, fest 
TlasnoSc’q p. Izydora FLfita, Kalr 
l4Ka Po asa, posKod^ącego z wole* 
tVCczrwa pomomi i Rozsiewa* 
acre*! pogłosftj, że ftnna powyżsia 

jest źjiuowsftą. nocfógnic się do oJ- 
pewicdziftinosd sqdowo- harne).

Izydor Flryn.

SKŁAD obuwia 
i gairderoby \ 
w przemysłów, 
miejscowości 

powiatu Kato­
wickiego WTaz 
z towarem, u- 
rzadzerawm ! te 
lefonn, zaraz do 
sprzedania. Po­
trzebna gotów­
ka zl- 8-000- 
Zeh szenia d-j 
„Polon ji“.

5355 a.

Rozpisuje się niniejszem
KONKURS 

na stanow'sko 
Miejskiego Budov aiczego 
przy Magistracie miasta 

Mysłowic,
Pobory według grupy VI. 

odpowiedniego szczebla usta- 
uy i 9 10. 1923 roku z dodat- 
ka-m,

Wybór tymczasem na 2-!e- 
tnl czasokres próbny, poczem 
ewentl. stabilizacja na płatne­
go człontca Magistratu.

Wymagane ukończone wyż­
sze wykształcenie techmicżne 
(dypl. tnż.) znajomość budow­
nictwa nad- i podziemnego, bu­
dowy maszyn i elektrotechniki.

Pożądana praktyka komu­
nalna. Znajomość języka pol­
skiego I niemieckiego.

Górnoślązacy przy równych 
kwalifikacjach mają pierwszeń­
stwo.

Zgłoszenia z wyczerpują­
cym odpisem przebiegu wy­
kształcenia wraz z dokładnym 
życiorysem, poświadczeniem 
obywatelstwa polskiego i od­
pisami świadectw należy prze­
siać najpóźniej do dnia 25 sty­
cznia 1928 r. do tut. Magistra­
tu.

Magistrat m. Mysłowic.

‘Woine 
Bosadp

POSZUKUJĘ 
dziewczynę do 
mycia butelek 
Fabryka wody 
sodowej Faber 
Walenty, Kato- 
wice-Brymów.

5364 a-

(SWuia/ę S 
0,ac9 J

POSZUKUJE 
praktyki mafzv 
a.stki mb b.ii' 
ralktki. Łaska 
we oferty Jo 
Polonji Sosno- 
wiec pod ..Za­
raz“.

3351 z

(iSokofetblewane
NAUCZYCIEL­
KA poszukuje 
małego pokoju 
przy imtel'gent 
tej rodzinie 

SkrzyniKa pocz­
towa. Katowice 
nr. 183.

5348 a-
POKÓJ umeblo 
wamy przy ro­
dzime z wej­
ściem nJekrępu 
jącem poszuku 
Je nauczyc'el 
gimnazjum od I 
stycznia 1928. 
Oferty pod: 
„5361“ do Polo­
nji w Sosnowcu 

53ol a.

DDSTĄPIE~"po-
kój z kuchnią 
za < Okupieniem 
mebH. Wiado­
mość Polorja, 
Mariacka 5-

5356 a.

( Sftaultai »TcAovati,

MŁODZIENIEC 
lai 25, władają­
cy poprawnie 
językiem pol­
skim i niem ec- 
k.m w słowie i- 
piśmie, biegły w 
pisanki na ma­
szynie i w ste­
nografii polsk ej 
obeznany % 
wszelkiemi pra­
cami biuro we- 
mf, pragnie 
swą dotychcza­
sową posadę 
zmienić. Zgło­
szenia Polooja, 
Król. Huta pod: 
..Miodzie ec‘*.

5168 a-

iartedazt

KURSA KROJU
szycia, haftu 
malowania. naj­
nowszą metcdą 
Katowice. ul 
Słowackego 19 
„Niuta“. Zapisy 
codziennie.

^ Zgubione ^
ZGUBIONĄ 

książkę wojsko­
wą na nazwi­
sko Maks Gór­
nik. wystawio­
ną przez P. K 
U- Katowice u- 
nieważniam.

5363 a-

Muzyka, śpiew i dziewczyna 
Z ustami niczem malina 
Oraz Przyszkowskiego wina,
To radość życia ^eayna.

Przyszkowski i Sp
Kurtcwnia Win j Wódek

Sprzedaż detaliczna :
Katowice, u.Ua Harjacka 7.

VD1RA} g
RErwsi”rz6ilnv lohiad huśnierslti |
SZYMONA 1 LEONA BIENENFF'.DA m. 
KATOWiCE, ul. Poprzeczna 14, 1. piętro =

DAJEMY NA SPŁATY I
FUTRA DAMSKIE i MĘSKIE fg|

Wykonuje się według najnowszy!) modeli fii 
paryskich i wiedeńskich po niskich cenach §jH 
Przyjmuje się też wszelzie przeróbki. ]||§

Gramo 
fary

P)vtv

»alkowę 
creiKowe 
Kaierowe 
i Inne

najn. 
utwory

mindollny, lu’nle skrzypce, 
czela, cytry, harmo. IjKi ust­
ne I ręezne. la npKi n esznn 
-------  koute i baterie --------
Aparaty radiowe oraz częSc

poleca po cenacji hurtownych
Allejžro*lferlce

Telelon 1461 ftalOW ce Mielęckiego 5
i nBHBBBaBI

^ Słózne I

ZARĘCZENI .. , „ .
Anna Bauśka I y*- Łag'ewr<-

huemy J prze-1 
praszamy gdyżj 
nie polega na‘ 
prawdzie. M- K

INTELIGENT* 
NA PANNA 

poszukuje zaje-

MASZYNA ao 
rachowan'a 

(Biunsviga) i
d.v

Unenażnlam | 
iiiiradz. one mi 
podczas wtama 
nia do mieszka- 
.tia kartę cyr-j 
kulaoyjna oraz 
dowód osobisty 
na nszwisko: 
Antoni M loch, 
Katów ce. 3-go 
Maja 11.
______ 5360 a-
Unieważniam 

zguDOJią ks:ą- 
żeczkę wojsko-

Jerzy Aleks w 
Mb 26 grudnia

ki. 5365 a.

cia z wilktem i^i.tozyna 
pom eszcze,reTn pisania tando do wą wydaną 
Zgłoszenia Po -przedanla Ka- przez PKU. Ka- 
lonja dla „Ma-, r.wice Rynek 8 towice na nn-

1927 r. Tairnow 
skie Góry, Ka­
to wice.
______ 5359 a.
ÜBI4DV prý 
«auie, smaczne 
poszukiwane w 
środirhcsc.u o

Polony pod ,p 
P. nr. 6354 a-'*
03ELGĘ 
coną

CHCESZ otrzy­
mać POSADĘy 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa­
chowe korespm 
cłencyjne prof 

Sekulowicza 
.Warszawa. Żó- 
ir-wia 42- Kur- 

godzpue 4«r wyuczają li-
Zsi^zuafa Jo s bu

chalterji. ra
chunkowości 

"—'kupeckej. ko 
rzu-! respondeneji 

ste-

łopUunki“
Ć567 a-

II. telef. 1013.
bib: a

rwisko Skwara 
Edmund,

przeciw^andlnwei 
córce maszyni nografji nauki 
sty Józefa Sto handlu, prawa, 
trnus, Cocylji jkaligrcf;:. pisr- 
Stetious z La nia na rnaszy- 

iaiewniiik od we-liach, towaro­

znawstwa an­
gielskiego. fran­
cuskiego, nie- 
meckiego- Po 

ukończeniu 
świadectwo. 

Żądajcie pro­
spektów.

5041 a.

UWAGA! Pro­
simy Drz\ >fer- 
tach sz fro- 
uveh nie załą­
czać orygiml- 
nveh <wiadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów Za zagt 
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 

js~ytrowvch nie 
Inûpowiadamy.

Polonia*’ Sp, 
■Wyd. zo o. .
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Podziękowanie
Za okazane dowody współczucia z 

okazji zgonu mego najdroższego męża 
jako i źa 1+szne wieńce wyrażam w swo- 
iem jak również w imieniu mego 
najiro;szego Nieboszczyka serdeczne 
podziękowanie.

Szczególniej dziękuję Związkowi 
samodzielnych polskich budowniczych 
za liczny udział w nogrzebie- 

Katowice, dn a 28 grudnia 1927r.
W imieniu rodziny

E. Pulinowa,

str to.
OOOO 3000000

Katowice, teł. 1376.

Wielki

ZAMIAST TRANU

m

8

®il©
Podziękowanie.

Za tak liczne dowodv serdecznego 
współczucia z powodu nagiego z-jon i 
mo ei kochanei żony, troskliwej matki, 
Siwagiowej, cioci, siostrzenicy i kuzynki

SllylBdermann
z domu Hahn

wyrażam niniejszem moje serdeczne 
podziękowanie.

W imieniu pozostałych

Paweł Jedermann
-t Katowice, dnia 28 grudnia 1027r.

KlLKA ELEGANCKICH

KOSTIUMÓW
is Mgsaaaagaggžgjg— BsaB—tiw&m
NA BAŁ MSKtl W¥
w najmodniejszem 
wykonaniu na czas karna­
wałowy do wypożyczania

ZAKŁAD PRASOWNICZY)

»MOMENT

Nr. reg.M. Z. P.214 
PBasitstfra 12 łabowskiego.

Ostatnio odznaczony: GRAND PRIX i MEDALEM ZŁOTYM 
W PARYŻU 1927 ROKU.

ícfeáwraiř dxiif
Kani, JCiedttoe i ulubiona 
Sit Słamita w ich naj­

większym obrazie p. t:

Katowice, ul. Stawowa

14 przepięknych aktów.

Druga ser ja, czyli zakończenie 
obrazu DON KI SZOT z powodu 
nienadejścia oji dopiero w 

następu jygodniu,

w Kafowlcacls
!%»?**:«$• 2»

Maliern
pewna bilansistka, znająca 
dobrze książkowość amery- 

Ikańską, władająca językiem polsk 
fc niemieckim, na samodzielne sta- 
rnowisko poszukiwana.

Pierwszorzędne siły zechcą wy­
słać oferty do firmy

Jintoni foforz
skład mebli — Rybnik.

we wszystkich lokalach. 
Wstęp tvlko za kartami i (_ 

towarzyskim ubraniu. f 
Zamówienta na stoliki je- L 

szcze się przyjmuje. I 
Dziś czwartek 29 ba. Q

Zabawä mwsrzysRa i dostawców g
Wstęp wolny. A

Początek o godz. 7 wiecz. G
Poszukuię dobrą muzykę U 

• smyczkową. Q
ÜOOOOOOOOOO

Palais Flank
Te efon 2194. 

Katowice, Mickiewicza 22

świDiolłlcre
Restauracja Teatralna
Tel.23-83 Katowice Rynek 12

Czwartek 29. XII. 27#
Ma zaszczyt zaprosić

fóosnoilarz.

Nr. 356. — 29. 12. 27.^

Potrzeony

i wykwalifikowana pomoc intro­
ligatorska. Zgłaszać się Sp. A c, 
„Kurjer Zachodni“ Sosnowiec, uL 

Deb,ińska nr. 1.

At
egiiymacyjne 4s'ziult 2 zł
Atelier „AVI A“

Katowice, Rynek 12 w podwórza 
iprzystanek tramwajowy) [5136]

sfer towarzyskich. 
Zamówienia na stoliki 

przyjmuje się.

polsko-niemieckiej poszukuje sie 
z dniem 1 stycznia 1928 r. Zgło­
szenia z świadectwami do Admi­
nistraci« ,,Polonii“ pod „T. 5273“

Ignacy Cyprès
JŁ . KRAKOW 
Yf ulica SzewsKa I3a

wysyła mandoliny 
włoskie 25-30 zł 
skrzypce ze smycz- 

k em od 22 zł. har- 
monje ręczne, 2 re» 
gistry 25 zł wiedeńs­

kie l-rzęd.35 zł. Gre precyzyjny- 
z łańcuszkiem 13 zł. plaski Ros- 
kopf zegarek , Emigna“ 22 zł. bu­
dziki 14 zł. Cennik ilustrowany 
darmo « opłatnie. 4439

Cennik o^Soszen
Wiersz m/m lub lego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 lamowa zl. I.— 
W tekście, strona 4 łamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 lamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zl 0.60. ponad 
200 wierszy zl. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zl. 0.20. dla poszukujących pracy zl. 0.10. matrvmonjnlne zl. 0.30. 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe — Ceny oejoszeń w niedziele i Święta o 25 oroc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w og! -szenlach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani tez 
nie obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
I sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa nalsżytości na» 
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym u odpowiednie leeitvmacie z fotografia

~ 32 -
. ■

dają. Zażądasz przekąski, przyniosą ci 30 półmisków z różną 
różnością, a oprócz tego, oprócz zimnych przekąsek, dadzą 
jeszcze salatereczkę forszmaku na gorąco, parówki w sosie po­
midorowym, wątróbkę w kawałeczkach w sosie i to wszyst­
ko smaczne, ach, smaczne. Nie, co się tyczy jedzenia, to u 
nas daleko lepiej.

Rozmawiając w ten sposób, towarzystwo siadło przy 
stole. Garson z bokobrodami, z lokiem na czole, w smokingu 
i z białą serwetą od pasa do outów i z złożoną serwetką na ra­
mieniu, dawno już stał w pozie wyczekującej i oczekiwał roz­
kazu.

— Katr deżene (4 śniadania) ! — rozkazał Kapiton Wasilje. 
wicz.

— Oui monsieur. Quel vin desirez - vous? (Jakie wino 
pan sobie życzy).

Zamówiono wino, przyczem Kapiton Wasiljewicz do-dal:
— E odewi riuss!
— Vodka russe? Oui, monsieur! — ukłonił się garson.
— Nie może być? Mają tu rosyjską wódkę? — zawołał 

radośnie Mikołaj Iwanowicz.
— Absolutnie mają! Zaraz nam podadzą „Wdowę Po- 

powę“. *)
— Powiedzcie państwo!; W Paryżu ze trzy razy pytali­

śmy się o wódkę rosyjską i nigdzie nam jej nie dano. Potem 
już wcale nie pytaliśmy, wszędzie zamiast wódki bawiliśmy 
się koniakiem.

— To Paryż, a to absolutnie Nicea. Tutaj Rosjan, jak w 
moździerzu i dlatego wszystko dla nich trzymają. W restau­
racji Londongaus możecie państwo r.awet dostać chleba razo­
wego, świeży kawior, siomgę. Wódka rosyjska jest tu abso­
lutnie prawie że we wszystkich restauracjach! — opowiadał 
Kapiton Wasiljewicz.

Oblicze Konurna rozjaśniło się i nawet przeżegnał się z 
radości.

— Chwała Bogu! Wreszcie po długim poście łykniemy1 
wódeczki rosyjskiej! — rzekł. — A ja już myślałem, że do 
ruskiej ziemi nie zobaczymy jej.

— Jest, jest.! Zaraz pan zobaczy, tylko ewentualnie drogo 
za nią liczą.

— A niech liczą ! Nie przyjechaliśmy tu, żeby zarabiać, ale 
wydawać. Niech tylko dadzą.

— O, już niosą butelkę.
— Niosą! Niosą! To ona, kochaneczka. Po butelce po­

znałem, że to ona!
Konurin wesoło zacierał ręce. Garson postawił kieliszki 

i zaczął otwierać butelkę.
— A czem zakąsić? — pyiał współtowarzyszów Kapiton 

Wasiljewicz. — Ewentualnie może rzodkiewką, kiełbasą?

*) W R^ji była znana rektyfikacja, własność wdowy Popowej.

3966


